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I S solini czyni wysiłki celem zwołania konferencji czterech mo
carstw. — Goering wręczył Mussoliniemu pismo Hitlera. 
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Niiia , ' ^ C e 5l°wa uznania i podzię-
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^Tiarr^0 uregulowania stosunków 
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• ^ n i a n e i w serdecznyi 
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l Paryż, 7 listopada. 
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na celu 
! Mussoliiiłin 

wyborów w Austrii. Narodowi socjaliści 
przypuszczają, że wybory skończyłyby 
się klęską Dollfussa i zastąpieniem kan
clerza przez inną osobistość polityczną, 
mniej wrogo nastawioną w stosunku do 

mógłby 

poza Genewa rozmów na temat o. 
becnych zagadnień politycznych. 

„Le Journal" podkreśla, że wizyta 
Goeringa śledzona jest ze specjalną u-
wagą przez koła austriackie w Rzymie, 
które obawiają się, ażeby premjer prus-1 narodowych socjalistów, którą 
ki nie starał się pozyskać zgody Musso- być naprzykład rimtelem. 
liniego dla idei przeprowadzenia nowych I „Le Rempart" podkreśla usiłowania 

Przed wznowieniem obrad rozbrojeniowych. 
Simon w drodze do Genewy zatrzyma się w Paryżu. 

Paryż, 7 listopada. 
(Pat-) Jutro popoiidniii oczekiwane jest przybycie baiLOlotcm z Londynu 

sir Johna Simona, k t ó r y udaje sic do tienewy, by wzisć udział w posiedzeniu 
prezydjuni konferencj i rozbrojeniowej, 

Prawdopodobnie swój kilka godzinny pobyt w Pary/u sir John Simon wyko 
rzysta, aby odbyć konierencję z Sarraut i Paul Boncourem. 

A e wentualnego zwołania kon-
^ sygnatarjuszy paktu 4-ch 

L \ c z l e m p i s m ' niemieckich kola 

Paryż, 7 listopada. 
Na posiedzeniu komisji senackiejj 

!pod przewodnictwem sen. liere;igur, -
Paul Boncour wygłosił expose, vV któ-
rem szczególnie zatrzymał "się nad sy 

są zaniepokojone zimną 

kontroli i stanu zbrojeń. 
Minister zaznaczył, iż konieczność 

Ja_zostala uznana przez liczne mocars
twa, przez Stany Zjednoczone, Anglje, 
Włochy i Francję- Poruszając sprawę 

hiał 1 s p o k o i c m , z jakim 

N w a * P r agnąlb-

tuacją, wytworzoną przez nagfc wyco nowych zbrojeń niemieckich, Paul Bon 
fanie sic Niemiec z 'Ligi NaTodóo. ikon - 'cour nie kwestionując powagi faktów. 

świat ' ferencji rozbrojeniowej; zaznaczył konieczność wspólnej akcji 
Niemiec z Ligi | Paul Bcncour podkreślił konieczność dyplomatycznej zapewniając, iż rząd z 

Wą P r.aśnąlby skłonić mo- dłuższego okresu próbnego, który po- całą uwagą śledzi tę sprawę, 
schodnie do nawiązania' /.woliłby na sprawdzenie rezultatów 1 

Mussolinie^o, mające na celu uzyskanie 
powrotu Niemiec do Genewy, lub do io 
kowań w gronie sygnatarjuszy paktu 
4-ch. 

Dziennik wyraża przekonanie, że Je
żeli nie starczają już rozmowy z amba
sadorem Cerultim w Berlinie, to należy 
to uważać za znak, że negecjacje doszły 
już do delikatnego punktu. 

„Petit Parisien" zwraca uwagę na 
fakt, że Goering pojechał do Rzymu pra 
wie w przeddzień wyborów niemieckich 
co świadczy o dużem zakłopotaniu i tru 
dnościach rządu Rzeszy. 

Berlin, 7 listopada. 
Zdenerwowanie wywołane brakiem 

jakichkolwiek oficjalnych kroków ze 
strony zagranicy do podjęcia bezpośred
nich rokowań z Niemcami po ich wyatĄ-
pieniu z Genewy przebija dzisiaj z ko
mentarzy prasy, dotyczących zarówno 

rzymskiej podróży Goeringa, jak i wczo
rajszej mowy Neuratha. •.•<'•.. 

'Naijcha.rekterystycznieJ6ze aą uwagi 
,.Deutsche diiplomalisch - politische Kar-
respondenz", które omawiają mowę .min 
Neuratha nazywa ją najbardziej wyczer
pującym rozrachunkiem Niemiec z. Ge
newą, pozbawionym wszelkich akcen
tów namiętności. 

p

u tnicy polscy na paradzie wojsk w Moskwie. 
sowiecka podkreśla wielki) role Polski w polityce międzynarodowej. 

Moskwa, 7 Listopada. 
*a*Ji 16-kC^SowT'' , 1 ife-ej rocznicy istnienia 
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pik. Rayskim na cze 

sukcesów polityki sowieckiej. Mówca nych rocznicy rewolucji, cała prasa so-
oodniósł m. in. polepszenie stosunków z wiecka poświęca artykuły polityczne za

granicznej zgodnie podkreślając donios
łość zbliżenie między ZSRR. Polską i 
Francją dla dzieła pokoju oraz wskazu-
. i i _: i i_;_ i 

iv'7°WyCL .J^cekomisarz spraw 
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.^dziennikarzy zagranicz 

'ych 
ki |M»cH A»a 8 2 t a b u Jcgorowa, sze 
îd lo>va n i s a » s z e i a marynar-
' W ^ a o S Z e l a Ossoawjochimu 
J»v i "lo <s. *z całego sztabu pod-

4$^i°*cer6yf polskich' 
^ U % * e , < f c » o krótkie prze-

«Vth ydenta Kalinma na temat 
C l^gu os-baitniego roku 

zachodnimi sąsiadami ZSRR. 
Moskwa, 7 listopada. 

Lotnicy polscy z płk. Rayskim na 
czele byli dziś obecni na paradzie, gdzie 
umieszczono ich w gronie aMaches woj
skowych. 

Popołudniu lotnicy zwiedzali pięknie 
udekorowaną stolicę ZSRR., zaś wieczo 
rem byli obecni na dorocznem przyjęciu, 
wydanem przez prezydenta Kalinina z 
okazji rocznicy rewolucji. 

Wojskowa „Krasnaja Zwiezda" za-
mieszczą w dziesiejszym numerze foto. 
graiję i życiorys pik. Rayskiego, pod
kreślając jego wielkie zasługi w dziele 
organizacji lotnictwa polskiego. 

Pismo wskazuje na sukcesy awjacji 
polskiej (loty: kpt. Karpińskiego, Skar
żyńskiego, Bajana, Dudzińskiego, por. 
Hynka i kpt. Burzyńskiego) oraz wyra
ża uznanie dla samolotów polskiej kon-
strukcji. 

Pozatem w specjalnym artykule 
„Krasnaja Zwiezda" obszernie i w jak-
najiprzychyJniejszym tonie informuje o 
rozwoju wojskowej i cywilnej awjaq'i ool 
skiej o roli aeroklubów, Loppu oraz suk 
cesach polskiego szybownictwa. 

Moskwa, 7 l i s topada . 
W numerach specjalnych poświgeo 

jąc na niebezpieczeństwo niemieckie i 
japońskie. 

„Izwiestja" piszą m. in.: 
„ZWROT W POLITYCE FRANCUS 

KIEJ I POLSKIEJ JEST BARDZO WA* 
NY, LECZ WAŻNIEJSZE SĄ JESZCZE 
ZMIANY W OPINJI SZEROKICH MAS 
TYCH KRAJÓW, które zrozumiały, że 
opowieści o naszych tendencjach imper 
jalistycznych i o dążeniu do narzucenia 
komunizmu siłą zbrojną, są wymysłem 
imperjalistów". 

Odnośnie Niemiec czytamy: 
„Związek sowiecki ceni stosunki z 

narodem niemieckim, który nie przesta
je być wielki nawet w kajdanach, ale nie 
ma zamiaru tolerować faszystowskich 
wybryków i w wypadku prób realizacji 
polityki antysowieckiej znajdzie odpo
wiednią Hość środków zaradczych". 

Co do Japonji, Sowiety oskarżają ją 
o agresywne zamiary wobec ZSRR. za
pewniając, że związek sowiecki chwyci 
za broń jedynie w wypadku, gdy wojna 
zostanie mu narzucona. 

„Krasnaja Zwiezda" trzykrotnie pod

kreśla fakt zaciśnienia węzłów przyjaźni 
między ZSRR a Polską i Francją, wska
zując m. in. że dzięki temu anitysowiec-
kie plany Niemiec natrafiły na powa±o« 
trudności. 

„Ekonomiczeskaja Ziźń" piszej 
„Rosenbergowie i inni epigoni nie* 

mieckiego imperpalizmu, wyciągając z 
archiwów plam ekspansji na wschód, ry
chło przekonają się, że rok 1933 będzie 
podobny do 1918. 

Najostrzejsze ataki zwrócone są prze 
ciwko Japonii. ,.Prawda" radzi: „Nie 

nadużywać sowieckiego umiłowania po
koju", zapowiadając najzaciętszy opór 
czerwonej armji. 

W analogicznym duchu utrzymany 
jest rozkaz dzienny kierownika politycz 
nego czerwonej armji Hamarnika, zape
wniający, że: 
„NA PIERWSZE WEZWANIE WŁA
DZY SOWIECKIEJ, CZERWONA 
ARMJA BĘDZIE ZWYCIĘSKO BRO

NIĆ KAŻDEJ PIĘDZI ZIEMI". 
Wreszcie w wydanej dziś odezwie 

Komin temu czytamy: ,,Na Wschodzie 
impenjalizni japoński bierze na siebie ro
lę inicjatora wojny antysowieckiej. Fa
szystowskie Niemcy proponują na Zacho 
dzie swe kontrrewolucyjne usługi całe
mu światu imperjalistycznemu". 

http://jv.ii
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— woła obrońca Teichert. — Całe oskarżenie oparte na zezna 
narodowych socjalistów. 

c h a n y b ę d z i e Goebbels ; 
Berlin, 7 listopada-

Napięcie, panujące od szeregu dni 
w procesie berlińskim o podpalenie 
Reichstagu codziennie przybiera na sile 
z powodu nieoczekiwanych nowych sen 
sacyj. 

W dniu dzisiejszym w związku z 
przesłuchaniem świadka oskarżenia Hel 
mera, kelnera restauracji „Bayerhof" 
doszło do niezwykle ostrego starcia mię 
dzy nadprokuratorem Wernerem a o-
brońcą bułgarów Teichertem. 

Co widział świadek 
Helmer? 

Helmer, jako kelner restauracji obser 
wowai od miesięcy bułgarów, podejrzę 
wając ich o komunizm. Do policji zgło
sił sie dopiero 7-go marca, a więc w 8 
dni pd nożarze. Akcentuje on, iż z prze 
konań jest narodowym socjalistą- Ude
rzyło go to, że bulgarzy obrali za punkt 
zborny restaurację „Bayernhof" znaną 
Jako miejsce zebrań narodowych socja
listów. W grupie podejrzanych obco
krajowców — jak twierdzi świadek — 
rozpozna! wszystkich trzech oskarżo
nych bułgarów oraz van der Lubbego, 
który miał być tam kilka razy. 

Zachowanie obcych było podejrzane. 
Obserwacje swe świadek zakomuniko
wać miał majorowi Schroederowi, któ 
ry doradzał mu jakoby dalszą Inwigila
cję-

Przewodniczący pyta. dlaczego świa 
dek tak późno złożył doniesienie. Hel
mer tłumaczy się, że chciał wprawdzie 

. iść nazajutrz po pożarze na policję, ale j 
:'nie'n'6'zwolila mu na to jego żona; 

Przewodniczący zwraca uwagę, że 
'major 'Schroeder w śledztwie < wyparł 
się jakiegokolwiek związku ze świad
kiem* 

ICrzyżowy ogień pytań. 

Świadek Helmer tluma;*v- że ~dcz-I czech w czasie podanym przez śwlad-
wy prezydenr.a po! łcji zauważył nit >!u-|ka, ponieważ zgodnie z urzędowem! In 
pie dopiero wówczas, gdy wszedł do formacjami z Holandii, odsiadywał tam 
prezydjum policji. j dłuższą karę więzienia, potem zaś le-

Obrońca dr. Teichert wskazuje, że żał chory w szpitalu-
van der Lubbe nie mógł być w Niem-! Człowieka o takich kwalifikacjach 

Litwinow w Waszyngtonie 
powitany na dworcu przez sekretarza stanu Hulla. 

Waszyngton. 7 listopada-
(Pat.) Komisarza ludowego dla spraw zagranicznych Litwinowa, który przy 

był do Waszyngtonu na dworcu witał sekretarz stanu do spraw zagranicz
nych Hull oraz wyżsi urzędnicy departamentu stanu. 

Kto n'e wpłacił drugiej raty pożyczki? 
Spóźnieni subskrybenci mogą płacić jeszcze dzisiaj. 

Warszawa, 7 listopada. 
W związku z upływem terminu pła

cenia drugiej raity pożyczki narodowej, 
•komisarz generalny zarządził, aby pla
cówki subskrypcyjne sporządziły wyka
zy subskrybentów, którzy nie wpłacili 

umysłowych, jak Dymitrow nie JJ $ 
podejrzewać, aby w ciągu szereg g 
Po wybuchu pożaru p r z e s i a d y * ' ^ 
tym samym lokalu, w którym 
zamachu miał być widziany z P^jifl 
czem van der Lubbem, s c h / y

n je^ 
przez policję. Świadczyłoby to 
wielkiej naiwności-

Sensacylne oświadcz 
dr. Teichertł 

ka — mówi Teichert 
niami. 

Ubolewam, że sędzia 
śledztwo, pozwolił się wpr?j), «'c' ; 

hezdroża, których skutki , 
najfatalnlej na narodzie niem zap»f 

Słów tych słucha cała sal* „, fi 
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- Zapytuję pana, ^ 1 * * 
Należy zaznaczyć, że według prowi

zorycznych obliczeń ilość tego rodzaju , 
subskrybentów jest bardzo mała. Pla- . jakiem prawem twierdzi P 
cówki subskrypcyjne otrzymały też po- śledczy pozwolił się P r z e 3 l a k^ rfv ii 
"ecenie przyjmowania od spóźnionych I ka wprowadzić na D e z^ r3i ci 'n!eC- ąO' 
ubskrybentów drugiej raty, przyczem j ły się nieszczęściem dla ~ , | j /H1!1 

drugiej raty, celem dostarczenia tych ! muszą odnotowywać datę wpłaty i za 
wykazów urzędom skaibowym i komite ! wiadamiać o tern niezwłocznie urzędy 
lom obywatelskim. j skarbowe. 

Dalsze zaiachy hitlerowców w Austrji. 
Na uniwersytec ie w iedeńsk im podrzucono rurki z g a z e m 

łzawiącym. — Bomby i petardy w Klagenfurcie. 
Wiedeń, 7 listopada. , wę socjaldemokratyczną, wzywającą 

Uniwe^yfił^wwb^ft«ki l"bVl cWS* wt-'|'robotników <k>"»abotaiu i strejku genc-
downią ekscesów narodowo - socjalisty- ralnągo. Dla zapewnienia sobie alibi wy 
cftąyc^i.Po, ^al.i^ gdzie miał wykład je-J jechała znaczna Liczba narodowych goc; 

oen z profesorów rzucono rutkę z gazem : 

Gdy świadek uporczywie obstaje 
przy swojem twierdzeniu, dr. Teichert 
rozpoczyna Indagować świadka, zasypu 
jąc go szeregiem krzyżowych pytań— 
Krok za krokiem ujawniały d c rażące 
sprzeczności w zeznaniach Helmera. 

Obrońca Teichert wykazuje, że pro 
tokóly śledztwa zawierają twierdzenie 
nieobecności Dymitrowa w Berlinie w 
dzień pożaru, podczas gdv Helmer u-
piera się, że popołudniu tego samego 
dnia widział w lokalu wszystkich oskar 
żonych' wraz z van Jer Lubbem. 

Dr. Teichert: — Przypominam świad 
kowi złożon?, przysięgę i zapytuję, czy 
przed doniesień.em wiedi-iai coś o na
grodzie 20 tys'ęcy marcie.' wyznaczo
nych przez prezvcijum policji za wyda
nie sprawców ? 

Włamanie do banku 
w Paryżu. 

Złodzieje skradli złoto i srebro 
wartości 600 tys. franków. 

Paryż, 7 listopada. 
Dzisiaj dokonano włamania do jedne

go z banków mieszczących się na placu 
giełdy. Rabusie, którzy przedostali się 
do skarbca przez otwór, wybity w sufi
cie, okradli złota i srebra na ogólną su
mę 600.000 franków. 

KAWIARNIA — RESTAURACJA 

;,LOUVRE" 
PIOTRKOWSKA 86. TEL. 161-68. 

DZIŚ OTWARCIE „ 

CAFE—BRIDGE--R00M 
w specjalni* urządzonej sali dolnej czynnv 
od 4.30 po pot. 40—1 

alistów z Karyntiji na dzień przed za
machem do Włoch. 

Doitychczas aresztowano około 40 
osób, podejrzanych o udział w zamachu. 

Dziś w nocy ponowiły się zamachy 
w Klagenfurcie. Na 2-ch ulicach mia6ta 
wybuchły petardy, nie wyrządzając jed 
nak szkody. Gmach rządu krajowego u 

łzawiącym, równocześnie zaś wywieszo 
no w sali 2-metrową chorągiew hiilerow 
ską. 

Policja usunęła chorągiew i przewie
trzyła salę. W godzinę później podłożo
no w auli świece dymne. 

W instytucie anatomicznym studenci . 
narodowo - socjalistyczni powkładali; siłowano podpalić, jednak bezskuteczni* ! śledztwu kierunku, W i'AjJ„ntii ' . j o * ' 

«y się nieszczęściem ui« •• , e z,..-
nym wypadku widzlałbyni s»< 
nym zająć stanowisko wobec i c i 

Dr. Teichert: - U w a ż a j ' „ a W* 
znania tego świadka sa opa r 

dzie-

P r o k u r a t o r 

Nadprokurator: - Pa'|sKlL^J0. 
przekonania o niewinności * p^[t-
d vą.przedmiotem decyzji s % *cj\.*%ie 
r\i/ jestem zaprotestować Pr;flChttW. , a 

mu, jakoby wchodziło tu w \* 0j 
sz-częście dla Niemiec- Z r e s ^ a * * . ? 
sprawą świat będzie móg' v > 
debaty dopiero później. glrtfy 

Obrońca Teichert lm<x$ .t j s K y 
— 100-procentowa pewnosC' rJsfoU 
świadek twierdził, że rozP°'; 0 
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der Lubbego, skłoniła **ffifpń 
jro do aresztowania 
śledztwu kierunku, w JyJJL, l°(jO*'i 
nie zostało przeprow.idzo ' s Va jjs0 

nie siało się zagranicą p o ^ -
sunięcia przeciwko Nic*n.^.e,r, 

wraufiw i to * " y » w 

rurlci z gazem łzawiącym do palt, wiszą- j Na torze kolejowym w pobliżu Klagen 
cych w szatni. Wskutek tego począł się ; fur tu rzucono bombę, jednak eksplozja 
wydobywać gaz, uniemożliwiający pobyt 
w instytucie. 

Policja jest na tropie sprawców. 
Wiedeń, 7 listopada. 

Śledztwo w sprawie zamachu na cen 

nie uszkodziła toru 
Wiedeń, 7 listopada. 

Z powodu lkznvcb zamachów i eks
cesów zostało internowanych 12 narodo 
wych socjalistów w obozie dlla więźniów 

trale elektryczną w Klagenfurcie wyka-1 politycznych w Woellersdorf. Ponadto w 
zało, że zamach był starannie we wszy- 1 najbliższych dniach internowanych ma 
stkich szczegółach przygotowany. | być tam kilkanaście osób, aresatowa-

Stwierdzono niezbicie, że zamach nych w Klagenfurcie, 
był zorganizowany przez narodowych- j Raizem znajdzie się wkrótce w Woel 
socjalistów. Dla zmylenia śladów, naro- lersdorf 37 narodowych socjalistów i 5 
dowi socjaliści wydali fałszowaną odcz-1 komunistów. 

Groźba rozbicia kartelu lewicy we Francji 
Większość rządowa przesuwa się w k ierunku koncentracji . 

do wytworzenia się większości opartej 
na koncentracji. Wskutek uchwał, pow
ziętych na tem zebraniu, dop. Archim-
band wystąpił dziś na posiedzeniu grapy 
radykalnej, domagając się potwierdzenia 

Paryż, 7 listopada. 
Niektóre koła radykalne śledią z nia 

tajonym niepokojem powolne przesuwa
nie się większości rządowej w kierunku 
koncentracji. 

Około 15 deputowanych radykał-1przez deputowanych radykalnych stano-
nych z dep. Archimibaud na czele zebra wiiska, zmierzającego do utrzymania wię 
ło się w pałacu Bourbońskim dla n a n - • kszośoi lewicowej, 
dzenia się nad sprawą niedopusizczenia; 

Ułaskawienie bandyty inowrocławskiego 
skazanego na śmierć wyrokiem sądu doraźnego 

IuowroJaw, 7 listopada- I skazańca, ażeby mu zakomunikować 
Wczoraj w godzinach wieczornych' decyzję Prezydenta Rzplitej, Janiak, 

nadeszła do Inowrocław! i tclograficz-! przypuszczając, że już po niego przy-
ua odpowiedź z kancelarii P .na Prc- J chodzi kat, zaczął krzyczeć nawpól 
zydenta w spraw-; łaski dl.i skazane 
niejro Janiaka. 

Pan Prezyd'. , 'il skorzystał z prawa 

prytomny: „Już przyszli po mnie! O 
Jezu! Nie pójdę!" 

Dopiero po dłuższym czasie uwle 
łaski i z a m i e n i ł M i i i a k o w i karę ś m i c r - j rzył i począł dziękować za darowanie 
ci na dożywotne wic/icnie. | mu życki. 

Kiedy prokurator udał się do celi 

rząc 
ame: 

y , ' icznie 

nie stało się zagranicą igjflffc 
sunięcia przeciwko N;e2..a|en;, 
nionych 
li, mówiąc. 
ły na niekorzy*5 ^xoa\r\ti^i^ 

Nadprokurator Wenjer ^ 
Jeżeli ktoi tam zagraiiM ^ ^ 
wołony z tnotod tosm° 0& 
to jeszcze nie stanowi 
dla Niemiec! 

Rozprawa w dniu ^fj0^W 
wiada się barda* ' n t „j/i-rz" * 
waż wezwano w

 ct,f^Lr>i)^ 
ministra pro,)aijandv 

Sowiety w j f ^ i e 
się punkU^ 

ze swych zo»° w

7 i i s t * > " 

Biuro Wolffa ^ ^ a ^ J y e ^ ' 
cy koiminikat wobec V ' 0ft\. y 
część prasy zagranic^;" Q0,ef]fl 

stów, zeznań F ^ o f l c h ^ ] , 

tów dotychczas vvy 
punktualnie, ze swy ch 

O d c z y t pr*rct* 
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P O U F N E R O Z M O W Y W G E N E W I E . 
f S ° 2 a r i e k 26. X. komisja główna 

M > * d a , 
W - r u d n i a -

Biuro 
komisję 

Konferencji 
główną zaś 

S f e 2 7 , X - 0 « o d z - 7.30 wieczo" 
C L e n d e r s o n 

n a 3 P ?. d n b »ie : 
wydaje komunikat, 

"stopada i będzie się starał 
! W Q ° y W* 2 listopada 

S. Ze 

rozpoczęły 
negocjacje między pań-

strony amerykańskiej wy-
'Hni i n ' c ^ a t y w a wcześniejszego 
\ , | A B i u r a powstała na skutek po-
\ \ a"Klo - francusko - amery-

Nion,vM!-delegaci t y c h t r z e c h P a l ' i s t w 

%Ł i n i e d o s z l i d o przekonania, że 
'"fac vn'C n a , e z y przyspieszyć tem-
\V . , 0 n f erencj i Rozbrojeniowej. 

S o b ° tę , din te dat 
a 28. X. dowiadujemy 

a 3 -go prawdopodobnie nie 
•naiia, że prawdopodobnie 

S \ i ° ' a n e b ę d z i e 6 1 !stopada. Sły-
^ 1 H ^ ' 0 s i Przeciwni, są wcześ-
^ ° s e a ' e ' 0 r a z J a k o b y r z ą d a n g i c l " 
\ \ \ d o Przekonania, że bezcelo
we Z W o ' a n i e Biura 3-go, albowiem 

0 P- Paul - Boncour nie będzie [ by ć 
w Genewie; bez p. Paul Bon-

I iH^l^dnych decyzyj powziąć nie 
ŝle k i e g 0 postawienia kwestii 

Hit i W y n ' k a ć , że zarówno negocja-
\ j e d z e n i e Biura mają zdecy-

P° której mają pójść obec-
» r « s z - - n * e r e n c ^ R o z D 1'OJeniowej. 

wet „Manchester Guardian", który od 
czasu objęcia rządów przez Hitlera sta
le przestrzega przed niebezpieczeń
stwem wojny, namawia na poczynienie 
nowych ustępstw Niemcom. 

Zwolennikiem tej tendencji jest i p. 
Henderson i niektórzy przedstawiciele 
państw neutralnych. Najdobitniej wyra
ził ją p. Madariaga, kiedy po komisji 
głównej w patetycznej mowie wzywał 
zebranych, ażeby pamiętali o nieobec
nych i bardziej jeszcze pilnowali ich 
spraw, aniżeli gdyby w Konferencji bra
li udział: 

Trzecia wreszcie tendencja, która 
jest między innem! tendencją polską i 
francuską, to założenie, że Konferencja 
Rozbrojeniowa nie powinna zupełnie 
zajmować się sprawą Niemiec, których 
rozbrojenie ustalone jest przez Traktat 
Wersalski, a jedynie zająć się zwykłym 
biegiem prac. 

Widzimy wiec. że wspólna formuła 

kontynuowania prac Konferencji Roz
brojeniowej kryje w sobie bardzo po
ważne różnice zapatrywań. Idzie więc 
o to, ażeby różnice te wyrównać w nie
oficjalnych rozmowach. Zarówno bo
wiem Francji jak i Wielkiej Brytanji za
leży w tej chwili bardzo mocno na 
utrzymaniu wspólnego frontu, na nieu-
jawnianiu w dyskusji publicznej różnic 
zapatrywania. Wszelkie bowiem jaskra
we ujawnienie tych różnic wzmacniało
by sytuację niemiecką, pozwalałoby 
rządowi Hitlera na wskazywanie naro
dowi niemieckiemu, że cel rozbicia Kon
ferencji został osiągnięty. 

Nie przypuszczamy, ażeby przed 9 
listopada wspólny front udało się osiąg
nąć. Bardzo być może, że p. Norman 
Davis ma słuszność, gdy twierdzi, że 
posiedzenie Biura będzie poświęcone je
dynie zagadnieniom technicznym. ' 

W każdym razie niewątpliwem jest, J 
że chociaż oficjalnie Genewa zapadła \ 

0V0MALTINE 
Jedyna odżywka witaminowa 

dostępna dla wszystkich! 
reklamowa puszka 

z a 1 . 2 0 z ł . 
Ovomaltyna wzmacnia 

organizm i nerwy. 
55-1 _ 

OOOOOOPOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOO 

w drzemkę, porozumienia dyplomatycz
ne nie uległy i nie ulegną ani na chwilę 
przerwje. 

Wbrew zwyczajom ligowym tym ra
zem muszą być powzięte określone 
decyzje. 

C. 

C l e w poniedziałek 30. X. do-

U t r z y m a n i e b i g i N a r o d ó w j e s t k o n i e c z n e 

dla wszechświatowego pokoju . -Mową i min.̂ Simona podczas 
debaty rozbrojeniowe] w izbie gmin. 

•••wua> tak 
w .'iic. 

Londyn, 7 listopada. 
Dzisiejsze wznowienie sesji izby 

gmin miało cechy wielkiego dnia. Cała 
s'e, że Biuro będzie zwołane!izba była. przepełniona. Na galerii były 

tłumy publiczności, w loży dyplomaty
cznej cały szereg ambasadorów, posłów 
i sekretarzy. 

Sesja rozpoczęła się od szeregu in 
terpclacyj posłów, wśród których na 
specjalna uWagę zasługują tylko dwie, a 
mianowicie: 

1) HJaiwłenłefijMijtRłiftw^i, .załatwienia 
rokowań o długi wojenne, na któie kan
clerz-Chamberlain odpowiedział, że ro
kowania nie doprowadziły do rezultatu' 

V>Z! i l C z n' e techniczny. Z tego | i z e 15 grudnia Wielka Brytanja uiści za 

jak było postanowione 
Dowiadujemy się ponadto, 

Julian Davis, któremu tak zale-
i ^ do a s y w n e i Pracy Biura, wy-

6> AniPrtfL.1 ażeby porozumieć 
Tłumaczy przy-rządem 

} iv n . 0 t T 1 amerykańskim, że".wyjazd 
I jm J:,Zcili nie przeszkodzi pracom 
J$ 'z Prace te mają przecież "cha-' 

więc zdaje się wynikać, 
zasadniczych decyzjach 

»Ie będzie mowy. iii s'e t 
gjl di . zestawienie dowodzi lepiej 
\ g ' e rozumowania, że zamie-

C^ią r w a - Że wciąż jeszcze 
% KA Ę l n l c d z y sobą trzy zasad-s 

ustąpieniem Nie 
'encji Rozbrojeniowej, cią-

H > dni 
*j| 

Się 
"cje, 

a. 
które sie ujawniły 

Vi" ^ b r ^ r a g n ą Pogrzebania Konfe-Jroje 

\ ! y k l « | l Z r e a l i z o w a n I a 'eh marze-
\ ^ ivlT,ZQ " ^ca r s tw , o wyelimi-

stił 
tai 

n ' owej . Uważają, że nad-

Oc 
politycznej państw 

stanowisko w t oczywiście, 
\ & Zq w y p a d k u pokrywa się 

Li 

% fo,. "owlskiem niemiecklem. 

c W a d z i e i- że zniszczą Kon-
- V ' , ^ n i l e m c y bombę swą rzuciły 

feSo. 
i zmuszą włel-

do poczynienia Im 
bezpośrednich pertrak-

> sS';i"v Z\ 5łanowisko
 Jest odmlen-

. J

o

e dnoczone i Wielka Bry-
p W a n e są kontynuować 

• zbro jen iową . Celem jed-

datek w wysokości 7 i-pół milionów do
larów w walucie dolarowej według kur 
su dnia wypłaty. 

2) Interpelacja, dotycząca sprawy 
uwięzienia przez władze niemieckie ko
respondenta ,Daily Telegraph", Pan
tera. 

W tej ostatniej sprawie Simon oświad 
czył. że aczkolwiek władze bawarskie 
wypuściły Pantera z więzienia pod wa
runkiem wyjazdu w ciągu 48 godzin, to 
jednak z odpowiedzi, jaka w dniu 4 li 
stopada udzielił Wielkiej Brytanji Neu-
rath. okazuje się, że Panter nie-Jest z 

w izbie. 
Następnie rozpoczęła się debata roz

brojeniowa, w której jako pierwszy za 
brał głos w imieniu rządu minister 
spraw zagranicznych Simon. 

Mowa Simona, która trwała półtorej 
godziny, nie wniosła nic nowego z punk 
tu widzenia zainteresowań międzynaro
dowych. 

Mowa Simona- obliczona była na 
efekt zewnętrzny i posiadała zwroty nie 
zwykle ostrej polemiki pod adresem La-
bour Par ty i Lloyd Georgea. 

Simon rozpoczął swe przemówienie 
od wyrażenia żalu że w sytuacji rozbro 
jeniowei zapanowała przesada. 

Wystąpienie Niemiec z konferencji 
rozbrojeniowej Ligi Narodów było — 
zdaniem Simona — zgóry przygotowa
ne i było związane z sytuacją wew 
nętrzną. 

Mówiąc o wyborach w Niemczech, 
Simon dowcipnie podkreślił, że wybory 
na posłów odbywają się w Niemczech 
w warunkach, w których kandydaci na 
posłów do izby gmin gotowi są poza
zdrościć. 

Brytyjski projekt rozbrojenia przy
jęty był jako podstawa dyskusji przez 
wszystkich zainteresowanych, w tej li 

Niemiec wydalony 1 może powrócić do czbie i przez Niemcy. Simon podkreślił, 
Niemiec w każdej chwili. Deklaracja S i - | że Niemcy powinny wziąć pod uwagę 
mona wywołała powszechny śmiech znaczne rozmiary rozbrojenia, dokona 

Niemcy były wichrzycielami pokoju 
w t n i n m i i w o f t r e s i e p o w o j e n n i ! v n . 

Londyn, 7 listopada. 
W ciągu debaty parlamentarnej za

bierał głos w Imieniu Lbaour Party 
Lansbury. w imieniu liberałów Sinclair-

Oba te przemówienia wygłoszone by 
ly przy prawie pustych lawach i nie 
wzbudziły żadnego zainteresowania. Do 
oiero, gdy zabrał glos Austen Chamber
lain Izba Gmin znowu się ożywiła. 

Chamberlain rozpoczął od ostrego 
ataku na Lloyd George'a. 

Przechodząc następnie do roli Nie-
a łonn t W l e c a j e s t P ° w r o t . m i e c w Genewie, Chamberlain stwier-'jf l c r^s"° K o n , e r e n c J i , podobnie 

> e r, m wyjściu Niemiec noli-fet* ^ - Wyjściu Niemiec poli 
U l ' d a doprowadziła do 

Przyznania Niemcom 
e Dot7-"-Ue ' t e r a z 

dził że Niemcy porzuciły konferencję 
rozbrojeniową, bo miały nadzieję, że Ja 
całkowicie rozbiją. Mówca przypom
niał rolę Niemiec, Jako wichrzycieli po
koju europejskiego zarówno przed wol
ną, Jak I w toku wszystkich konferencji 

skłonić inne państwa i okresu powojennego. S,Nou *an,a tekSł,. konwenr-lil Niemcy, podplsftjac traktat w Lokar 
no, świadome były tego. że ani Wielka 
Brytanja, ani Francja nie obniżą swych 
sił zbrojnych do poziomu rozbrojonych 
Niemiec w przeciwnym wypadku upa
da cały sens Lokarna- Widząc, że kon 

fet 
tekstu konwencji 

. k t ° r y b y dał Niemcom 
•któryby wyszedł poza 

0 r n już przyznane. Ten-

W °Pinji 
poparcie prawie 
angielskiej. Na- f e r e n c j a rozbrojeniowa, która przekreśli 

łaby egzystencje Relchswehry I wpro
wadziłaby kontrolę zbrojeń Jest na naj
lepszej drodze do realizacji, Niemcy po 
rzuciły konferencję, aby udaremnić za
warcie konwencji. 

Niemcy — zdaniem mówcy — szu
kały moralnego uzasadnienia zbrojenia 
się. Traktat lokarneńsk! i związane z 
nim umowy arbitrażowe również z Pol 
ską obowiązują niemców nawet w ra
zie ich wystąpienia z Ugl-

Mowa Chamberlaina wywołała głę
bokie wrażenie i doznała bardzo życzli
wego przyjęcia. 

Następnie przemawiał Lloyd George 
który przyznał, iż gdyby wiedział, że 
przemówienie jego wraz z innemi „fll-
mowemi nowościami dźwiękowemi" pój 
dzie zagranicę, to wspomniałby o pozy 
tywnej roli W. Brytanji w kierunku 
własnego rozbrojenia>. 

W dalszem swem przemówieniu — 
Lloyd George zajął stanowisko wyraź
nie proniemieckie. 

Mowa Lloyd George'a była wysoce 

nego Już przez Wielką Brytanie. 
Simon zaatakował Lloyd Georgea, 

nazywając go nową gwiazdą filmową, 
która niestety przemawiając dla filmu, 
zapomniała o tern wszystkiem, co W. 
Brytanja uczyniła w zakresie samoroz-
brojenia się. 

Jeżeli się uda „Fair pley" dla Nie
miec, to żądać musimy tego również i 
dla W. Brytanji — oświadczył Simon — 
wśród burzliwej owacji całej izby. W. 
Brytanja dużo zrobiła dla Niemiec, uła
twiając im wejście do Ligi, doprowadza 
jąc do przedterminowego zakończenia 
okupacji Nadrenji i dopuszczając do 
grudniowej deklaracji równouprawnie 
nia. Cl anglicy, którzy kamieniami ob
rzucają własną ojczyznę, nie postępują 
sprawiedliwie jeżeli zapominają, co W. 
Brytanja dla nich uczyniła. Jeszcze 
większą niesprawiedliwością jest wyży-
sklwanie stanowiska Niemiec w walce 
wewnętrzno - partyjne] w W. Brytanji. 

Francja i Niemcy powinny zapom 
nieć to, co je dzieli i dążyć do stworze
nia płaszczyzny współdziałania. Utrzy
manie Ligi Narodów rząd brytyjski u-
waża za konieczne dla współpracy na 
rodów na rzecz pokoju. 

Simon wyraził nadzieję, że Niemcy 
skorzystają z 2-letnłego okresu, aby do 
Ligi powrócić, 1 w związku z wczoraj
szą mową Neuratha zapowiadającą ewen 
tualne propozycje Niemiec, wyrażą go 
towość do dalszych rokowań. 

Simon zakończył swą mowę podkre
śleniem, że pokój 1 rozbrojenie nie mogą 
stanowić przedmiotu walk partyjnych 
wewnątrz W. Brytanji, albowiem sa za
gadnieniami obejmująceml całą W. Bry-
tanję Jako taką. 

Mowę Simona przyjęto przez olbrzy 
mia większość izby z wielkiem zado 
woleniem. 

T l 

Represje senatu 
gdańskiego 

wobec handlarzy polskich. 
Gdańsk, 7 listopada-

Jak się dowiadujemy, władze gdań
skie odmówiły wszystkim polskim han 
dlarzom masła, mieszkającym na tere
nie Wolnego Miasta oraz przybywają
cym z Pomorza do Gdańską prawa 
sprzedawania masła na terenie Wolne-

Paryż, 7 listopada. 
Zalkupy złota dokonywane przez 

Stany Zjednoczone na rynku francus
kim postępują bardzo powoli i nic prze 
kraczają ' sumy 5 miljonów franków 

deniagOKiczna i wywarła na Izbie Przy | dziennie, 
kre wrażenie. 
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6.42 
15.59 
20.39 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 12.53 
Długość dnia 9.51 
Ubyło dnia 12,14 

Pobór r o c z n i k a 1 9 1 3 . 
Kto ma się stawić dziś i Jutro. 

Dziś w środę, dnia 8 bm. o godz. 8 
rano winni się zgłosić do spisu poboro
wych w biurze wolskowem Zarządu m 
Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej nr. 165 
mężczyźni rocznika 1913 zamieszkali na 
terepie V komisariatu P. P. o nazwis
kach na litery J. K. oraz zamieszkali na 
terenie XIII komisariatu P. P. o nazwis
kach na litery G H Ch I J K 

15-LECIE NIEPODLEGŁOŚCI P 
obchodzone będzie w Lodzi nader uroczyście. — Program obchodu został juz 

ystkich szczegółach ustalony.-- Urzędy państwowe i samorządowe będa nieczynne 

PrzedsiębiPrslwa prywatne mogą być otwar f i 

Jutro w czwartek dnia 9 bm. o go- I w e j ; ( j 

Pod przewodnictwem posła dr. Fich- | raport 
ny w sali posiedzeń Zarządu m. Łodzi ' 
odbyło się posiedzenie Prezydjum Ko
mitetu' Wykonawczego Obchodu 15-le-
cia Niepodległości 1 Państwa Polskiego 
na terenie m. Łodzi. 

Na posiedzeniu tern szczegółowo 
omówiono program uroczystości, który 
przedstawia się następująco: 

W dniu 10 listopada rb. miasto zo
stanie udekorowane flagami, a okna 
wystawowe zakładów handlowych ma
ją być specjalnie dekorowane i ilumino
wane. W godzinach wieczorowych dnia 
10 bm. na miasto wyruszy 
specjalny tramwaj udekorowany i ilu

minowany. 
Pozatem na ulicach miasta odegrany 
zostanie capstrzyk, przez orkiestry woj 

| skowe, młodzieży szkolnej, straży ognio 

przemówienie przewodniczący^" c z e t« 

dżinie 8-ej rano winni się zgłosić do 
spisu poborowych w biurze wojskowem 
Zarządu m. Łodzi, przy ulicy Piotrkow
skiej 165 mężczyźni rocznika 1 9 1 3 za
mieszkali na terenie V komisariatu PP. 
o nazwiskach na litery L ŁM oraz za
mieszkali na terenie XIII komisarjatu 
P.P. o nazwiskach na litery L Ł M N O. 

Zgłaszający się do spisu poboro
wych winni być zameldowani na tere
nie Łodzi i posiadać: 1) dowód osobisty 
w braku zaś dowodti metrykę urodze
nia lub wyciąg ż rejestru ludności i za
świadczenie tożsamości osoby z foto
grafią, 2) zaświadczenie o rejestracji. 

Winni niezgłoszenia się w terminie 
do spisu poborowych ulegają karze! 
Sryzwny do 3 0 0 0 zł. lub aresztu do 3-ch ' 
liesięcy albo obu tym karom łącznie. 

Ks. R a d z i w i ł ł w Łodzi . 
Obrady kół zachowawczych 
o sprawach gospodarczych. 
Onegdaj w sali Tow. Kredytowego 

'" 'Łodzi, odbyły się narady organizacyj 
•ichowawczych z udziałem posłów ks. 
'anusza Radziwiłła i dr. Pawła Minkow 
skiego. 

Poruszone byłv zarówno polityczne 
•ak i gospodarcze zagadnienia aktualne, 
które referowali wymienieni wyżej po
słowie. Punktem ciężkości były zagad 
nienia gospodarcze. 

Kontrola koni 
na teranie m. Łodzi. 

(k) — Biuro wojskowe zarządu m. 
''.odzi przystąpiło do kontroli dowodów 
tożsamości koni, znajdujących się na te
renie naszego miasta. Kontrola ta odby
wać się będzie w czasie od 13 listopada 
do 14 grudnia rb. włącznie w lokalu biu 
ra wojskowego przy ulicy Piotrkow
skiej 165 w godzinach od 8-ej do 13-ej. 

Właściciele koni otrzymają specjal
ne wezwania ze wskazaniem daty i go
dziny stawiennictwa, natomiast właści
ciele, którzy nabyli konie 4-letnie i star
sze, obdzielone dowodami systemu pa
szportowego, a nie meldowali o tern do
tychczas w biurze wojskowem, winni 
się stawić z dowodami tożsamości bez 
żadnego wezwania. 

Nocy dzisiciazei dyturuji następujące a.ptelri, 
K. Danc-rowej (Zgierska 57), W. Groszkow-
•kiego (1] Lfttopada 15), Sukc. S. Gorfeima 
fPiłEufskicrfo 54), J Chądzyńskiej (Piotrkow
ska lft5). R. Rembiol:iń»kiego (Andrzeja 28) A. 
Szymańskiego (Przędzalniana 75). 

Dnia 11 listopada rb. w koszarach 
wojskowych odegrana zostanie uroczy
sta pobudka i odbędzie się uroczysty 

DUdo\v? przy' 
W godzinach od 9-ej rano w świąty-jdomu pułk. dypl. WalewsK\. R c j e po-

niach wszystkich wyznań, a więc w odbędą się nsi placu tyra \v 
' 1 • i nnych chórów łodzkicn. . 0hdc 

W godzinach popołudniowa p o P u ; 

ą się przedstawienia w l e ? " \ , a ^ol* 
1A ,.i i 10-tJ " A,<NI' 

kościołach katolickich, ewangelickich, 
cerkwiach i synagogach odprawione zo
staną - uroczyste nabożeństwa i modły. 

O godzinie 10-ej rano odprawiona 
zostanie uroczysta msza Św. w kościele 
katedralnym św. Stanisława Kostki, w 
której udział wezmą formacje wojsko
we, organizacje b. wojskowych, spo
łeczne, cechy i t. d. oraz delegacje szkól 
ze sztandarami. 

Po nabożeństwie uformowany zosta
nie pochód, a na ulicy Piotrkowskiej 
104 odbędzie się defilada oddziałów, 
przed p. wojewodą Hanke Nowakiem i 
dowódcą O. K. IV gen. Małachowskim. 
Uczestnicy pochodu udadzą się na pla
ce kolejowe, przy zbiegu ulic Kolejowej 
i Sienkiewicza, gdzie nastąpi uroczyste 
poświecenie kamienia węglowego pod 
dom imienia Marszałka Piłsudskiego. 

Na uroczystościach tych wygłosi 

l a r n y m o godzinie 14-ej i l 6 ' e

r

J

z erdó* r i e 

ska i policji, poprzedzone 
niem posła Wolczyńskicgo. ^ n l t f 

W tym czasie odbędą siv k j n 0 t e -
bezpłatne przedstawienia . sję 
atrach. O godzinie 20-cj odbęa* ł r z e 

galowe przedstawienie w 
Miejskim, . e Z IITT; 

gdzie wykonana zostanie P ' j u S z K i ' 
szawskich artystów „Halka ^ d z 0 n e 
Przedstawienia powyższe pw F$M 
będą przemówieniem posła,, tópad^ r;h 

Pozatem w dniu 11 i ^ "Sanl̂ -
na terenie m. Łodzi zorganiz" 

Z 0 S t a J C kilkadziesiąt akadęjjj' i s # . 
przez Zw. Strzelecki, Zw. Ke* 
BBWR. i inne organizacje. 

r°̂ awa 

Si?. 

Zwłoks samobójcy przewieziono do prosektorium. 
(kg) Wczoraj, w późnych godzinach że samobójcą jest 57-letni Hersz Potosz 

wieczorowych dozorca cmentarza ży
dowskiego zauważył na jednej z alei, 
tuż obok płotu, okalającego cmentarz, 
wiszącego mężczyznę. Dozorca zdjął 
wisielca z drzewa i zaalarmował pogo
towie ratunkowe miejskie. 

Przybyły lekarz stwierdził zgon. 
W kilka minut po odkryciu dozorcy 

na miejsce przybyła policja- Ustalono. 
•EK^ailWIBIUlI/;'?- £17^ jUSBMKSKE?*<•"* 

nik (Drukarska 9). właściciel zakładu 
piekarskiego przy ulicy Cymera. 

Zwłoki Potosznika zostały przewie
zione do prosektorium miejskiego ce
lem dokonania sekcji. Policja prowadzi 
dalsze dochodzenie w sprawie ustale
nia przyczyn desperackiego kroku właś 
ciciela piekarni-

• /thedzl i W czasie uroczystości oauj popłe-
zbiórka na rzecz 

T o w a r z y s z e k ^ 
ranią Budowy Szkół Powszecn * J e „» 

Zbiórka ta prowadzona
 u

skiePa<> 
ulicach, jak i w cukierniach 
zakładach i t. d. , . inlcJ* ł yV 

W dniu 12 listopada rb. z " s t a # ,,' 
Zw. Strzeleckiego odegrana j0^» 
Teatrze Miejskim sztuka >f.TAT\N S P , 
ski". W dniu tym wydane J^t*8 

cjalne odezwy do społe' 
okazji 

A I M 

S?r
n
k°wi Lii 

> * . Przed 
%J /ózefa I 

, C,f "ny Bo 
SA0 ?ezną 
[byiy iw'dersl 

Nr?y ^ 

by S ,Upadłf 

okazji . pjer«" 
40-Iecla działalności społeczne) ^ 
szego Marszałka Polski J ó z e , a 

sklego. 

W związku z Hczneml zapy
ml itó 

naszych czytelników, dowIad«' e ' TP-
że w sobotę, dnia 11 listopada,a ^ 
ne będą urzędy państwowe I s M 
dowe, natomiast Przedsiębio[ s" a W 
watne (sklepy, biura, fabryk') m 

IKyc''na°ko'' j K*y,ra2* i 

™ K W l ^ykan 

otwarte. 

WIELKI PROCES SZPIEG0 
rozpoczął się wczoraj w Warszawie. — Wśród oskarżonych Z™ 

się b. asesor sądowy w Łodzi, Włodzimierz Kuźmicki. ^ 

FPTMWA TO€%M §i£ P R Z Y D T Z W I M H ZAMFCNTÓFF*F; 
W obronie występują J j * 0C

IO< 
Margolf 

- C A S I N O -

w filmie 

H0NSIEUR BABY 
Dziś pocz- o godz. 4-ej-

Warszawa, 7 listopada. 
W dniu wczorajszym rozpoczęła się 

przed warszawskim sądem okręgowym 
sensacyjna sprawa szpiegowska. Pro
ces ten łączy się ściśle ze sprawą roz
strzelanych swego czasu dwuch szpie
gów Borakowskiego i Bąkowskiego 
Na ławie oskarżonych zasiedli 23-letnia 
Stella Filarowa, rozwódka, z domu Cu-
kierman, Estera Ernestyna Ładowska, 
lat 65, matka Ferdynanda Ladowsklego 
jego ojciec Benjamin Ładowski, Izrael 
Berkowski, lat 57, agent ubezpiecze
niowy o prezencji artysty malarza z 
wielką siwą czupryną. Włodzimierz 
Kuźmicki, były asesor sądowy z Ło
dzi, prawosławny, Jego przyjaciółka 
Marjasza 1 Płotnlkówna, nauczycielka, 
Franciszek Czermanowlcz 1 Andrzej 
Śliwniak, kryminaliści, mający Juz po. 
za sobą po kilkanaście lat więzienia, o-
raz Franciszek Majewski. 

Niezwykłe zaciekawienie budzi Fila
rowa. Jest to osobą jeszcze młoda i 
zwraca powszechną uwagę swą wy
jątkową urodą. Filarowa odpowiada z 
wolnej stopy. Została ona zwolniona z 
więzienia za zabezpieczeniem hipotecz-
nem w . wysokości 100.000 zł. danych 
przez ojczyma jej Sobola. 

W charakterze świadka wezwana 

została do tej sprawy Teodozja Ma
jewska, tancerka z „Adrji". Jest ona 
siostrą oskarżonego Franciszka Majew 
skiego i stawała przed sądem wraz z 
Burakowskim i Bąkowskim. Sąd ska
zał Ją wówczas na bezterminowe wię
zienie, które odsiaduje w Sieradzu. 

Na świadków wezwano jeszcze 
dwuch innych szpiegów, a mianowicie 
Aleksandra Teplickiego skrzypka, ska
zanego na 15 lat więzienia i Stanisława 
Mikułę, również skazanego na 15 lat. 

Teplicki uważany jest przez władze 
więzienne za niebezpiecznego i wobec 
tego zarząd więzienia na św. Krzyżu, 
gdzie skazaniec przebywa, zażądał 
przekazania przez sąd 100 złotych na 
koszty eskorty, co zostało asygnowa-
ne i Teplicki w towarzystwie dozor
ców więziennych i policji został przy
wieziony do Warszawy. 

Na stole sędziowskim znajduje się 
maszyna, na które] pisane były roz
maite dokumenty oraz... patefon. In
strument ten budzi najrozmaitsze do
mysły. Akta sprawy obejmują 7 gru
bych tomów a do sprawy wezwano 65 
świadków. 

Oskarżenie popiera prokurator ape
lacyjny p. Guszkowskj. 

L U N A 
Passnpartoiil i bliely ulgowe 
nieważne aż do odwołania. — 
Poocz, o g, 4, li. o' i 10 wlecz. 

w roli gł. Al J o l s o n s . 
oraz M a d g e E v a n 

Nadrogram: kolorowa gro 
toska r y s u n k o w a t 
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renson, bzumans 
sław Goldsztajn, Runao. * v 
dzi (broni Kuźmińskiego, k i ^ p j j ^ i 
był asesorem sądowynU ^fyrc" i c \V 
ski i Tyrchowski. J^%0^MJa if 
był obrońcą z urzędu '"; b o rU 
skiej, obecnie broni z j oH* 
oskarżonego o to sarno c?e$ 
S t ę p s t w O . -.'rlnlC**' ' 

Rozprawie przewodna 5* 
Duda przy udziale sęW ^ 
skiego i Kramera. M P° 

Prokurator Guszkoj gra
niu personalji 9&*!?IIW}>?$tf§ 
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«410łudnio 
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M > ! Jakobs 
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wniosek o zarządzenie r e s P 
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Sąd zdecydował ^UVC\T-^^^«« 
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 s ^ działo na ruinach ongiś wielkiego zakładu przemysłowego. — Dzielono się łupem 
dawano synekury. — ; Kto i dlaczego dewastował fabrykę. — Straszliwa gospodarka 

właścicieli, dzierżawców i opiekunów. 

^ament wielkiej tragedii przemysłu łć 
i fy M„..rUSl dzień r n * n r n « r n m o ^ u . U . . . . . " . . * . : . . i _ ! — t i . i . i . ^ " m " ^ ! dzień rozpraw przeciwko 
^loiri 0 w i Lipszycowi i jego dwum 
V n t ń P r z y n i o s ł szereg ciekawych 
""•Hach i* P r z edewszystkiem w ze-
KiciM ó z e f a Rozenbtoma — wspól-
% Z \ f i r m y Rozenblum i Jakobs, 
Schf- C Z ę ś c i zakładów przemy-
i Ponarit l r m y B o r s t w Zgierzu. 

2 e znania buchaltera tejże 
<by|v świderskiego — nie pozbawio 
M) /• Momentów wręcz atrakcyj-
J luj?!a«i na ich charakter ogólny. 
h kow t e g 0 świadka wrócimy we-

•S»BI? 2 e z n a j e świadek Hoffmm, 
I%t J 7 techniczny fabryki firmy 
\ u/8'erzu. Świadek podaje, iż 
fc^szyc, za jego pośrednictwem, 
Kri* w i e r z y c i e l i o wybór na syn 
cby * "Padlości, że potem dzwo-
• WariZy3ąć b r a t a Henocha do pra-
\ n °yf przy sprzedażach że-
, W a oko". Kiedyś mial się adw. 
iSt a.W y

ł

r a z i c ' pod adresem świadka 
N Dna a t e i bandzie pokażę!" Po-
2fyca i a s spełniana przez adw. 
H 0 w ' l l n k cyi syndyka — czyniono 

u. 1 szykany i trudności-

Mściciele i dzierżawcy. 

*ilv |)rzviir/7  w r a / ' z J a K o o s e m . i n -

SSrite S--a-' J a k 0 b s p ? z o s t a -
i e s t b a r d z o m ł o d y - P r " ° -

*H ̂ vnix ? w r a z z Jakobsem. In-
1 &',*ciefcłc, F z e k i i nieuregulowane 
\ V H P m , a k słychać, oparł 'się aż 
\ t % a ! U d n l o w ą - Młody Rozen-

ł ó ż p . ' ? n y z r e s z t a Przez ojca, 

wyraźnie: czy świadek podpisał taki 
protokuł? 

Świadek: Tak jest, podpisałem 
Świadek próbuje wyjaśnić coś są

dowi, przewodniczący jednak znów sta 
wia pytanie konkretne i domaga się 
konkretnej odpowiedzi: 

— Czy to, co świadek podpisał by 
ło prawdą? 

Świadek: Było prawdą. 
Przewodniczący: Teraz niech świa

dek wyjaśni i opowie szczegółowo co 
ma za zastrzeżenie w związku z tym 
protokułem. 

Świadek: Zostaliśmy wraz z ojcem 
p. Jakobsem wezwani do adwokata, 

który przejął syndykostwo po adw. 
Lipszycu. Ja przyszedłem później. Pro 
tokuł był już przez ojca i p. Jakobsa 
podpisany. Gdy mecenas wyszedł na 
chwilę ze swego gabinetu — ojciec po
kazał mi protokuf i kazał go podpisać. 
Oświadczyłem o'cu, że dziwię się, jak 
mógł podpisać protokuł, który zawiera 
fakty, ale w złej interpretacji, bo prze
cież myśmy płacili 3.500 dzierżawy i 
2 tys. Heni'c'::ow' Lipszycowi nie 

tych sum nie należało łączyć.... 
Ojciec jeszcze raz polecił mi, bym pro
tokuł podpisał. „Gdyby to był nawet 
wyrok śmierci, tobym podpisał" — po
wiedział mi ojciec. — Ojciec został 
przez tego adwokata zmuszony do pod
pisu, a ja podpisałem ten papier 

pod presja ojca 

wet trudności. Borst i Hoffman nie 
dbali o nic. tylko o swoje wkłady.. Nie 
mogliśmy nic wydostać z fabryki — bo 
ci panowie sprzedawali towary. Poza-
tem fabryka wymagała wciąż nowych 
inwestycji, produkcja była niższa.... 

Następuje konfrontacja pomiędzy 
Rozenblumem i Hoffmanem. Hoffman 
zaprzecza jakoby on i Borst byli wspól
nikami. 

— To, co mówi ten śwładek, nie 
zgadza się z prawdą — oświadcza Św. 
Hoffman. 

Ro/en':v.::i! zeznaje dalej, że aby nie 
dopuścić do wydzjerżawienia przę
dzalni, Hoffman demontował nawet ma 
szyny przędzalnicze. W tej sprawie za
rządza przewodniczący nową konfron
tację obu świadków. 

Hoffman znów zaprzecza. 
Nie demontował maszyn, tylko zdejmo-
mał części bardziej wrażliwe na zmia
ny temperatury i na wilgoć... Rożen 
bium był tylko podstawionym przez 
ojca człowiekiem — nie miał wgląda 
w interesy.... 

Już z tej konfrontacji można wnosić 
o nader naprężonych stosunkach, jakie 
panowały i panują nadal pomiędzy 
Hoffmanem i Borstem z jednej strony a 
Rozenblumem z drugiej strony. 

Na pytania adw. Lipszyca świadek 
wyjaśnia, że adw. starał się o zatrud
nienie w fabryce p. Borsta, że Henoch 
Lipszyc stał na straży majątku masy i 

„JEJ B L O N D W Ł O S Y 
tak mnie oczarowały, ie się % nią ożeniłem" 
To brzmi romantyoznle; leoz Jakie ozęsto •zezęscle 
usmleoha sie. tylko do blondynek, które umieją zacho
wać złociały, Jaany odcień swych blond w Jonów, 
Delikatna struktura naturalnych blond wlolów wymaga 
Jednak aaczogólnel pielęgnacji. Trzeba uzywaó illal-go 
Stablond, apecjalny ahampoo dla blondynek. Kle po
zwala wloaom aolemniec, 1 przywraca takie aciom-
nlalym lub sptowtnlym blond wloaom len pierwotny 
Jasny zloclety odeien. Nie tawlera ładnych barwników, 
ani henny, Jeat wolny od sody 1 waiyatkl^h szkodliwych 
„ . . , . „ , I . . . A . 1 " • " Bubslancyl. Jut plerwaze próby dają zdumiewające 
wyniki. Włos staje sie puszysty 1 miękki Jak Jedwab. 
Z górą mlljon Amerykanek l teraa tysiące blondynek 

p i , . . . i . , , . . l 1 i _ " - I I : 11 . . . i i . . . . . ii , n i .w. . j i - i . , 1 , . u m i i i i i n c 

. r..l,.. • stosują Stablond z najlepnym. wynikiem. 
Proszę spróbować Jeszcze dzls. Wszędzie do nabycia, 

S T A B L O N D 
Specjalno shampoo dla blondynek 
Wyłączna sprzedaż na Polskę: E. Klapholz, Kraków, 

— — g s g g f i 

O l j » - . , i . . . . . . . " ' K ^ J ^ >^.n> " a auaoy u m . h i m i m a s y 1 
Ojcec mówił, że grożono mu c-zkte- In ie pozwolił przenosić pasów i innych 
ml konsekwencjami, jeśli nie podpisze, 
miał nie móc pracować w fabryce itd... 

^ern, podaje szczegóły za- | S p 0 , k j d z i e r Z a w n e j . . F i r m a Jakobs i Ro 
' zenblum jest 

w stanie upadłości. 
Przewodniczący: Dlaczego doszło do 

tej upadłości? 
Rozenblum: Przez politykę Borsta i 

Hoffmana. Fabryka nie była w takim 
stanie, w jakim mieliśmy ją dostać. 
Hoffman nam nie pomagał; czynił na-

- - - . u , jjuuaje szc 
K(jW

sP°lki dzierżawnej i bieg jej 

\ %\» B o r s t 1 Hoffman (Rozen-
Hy|j r d za to z całą stanowczo-
m Wspólnikami do dzierżawy. 
•JV f'6,01 wnieśli tylko 3 tysiące 
ijjcy ^ Jakobs i świadek wnieśli 5 
i>^ów l e d n a , k Pobierali 50 procent 

^ a H v ? ' C z a c y : Dlaczego Borst i 
\ {łiieij wspólnikami do połowy, 
''jh 1°firh n'ższy udział? I ponadto 
I ? Perff P o b i e r a ć ieszcze po 300 

'%}*ki> ' t ygodniowej? ; 
V ' ifofi Z a , e ż a ł o nam na tych lu-
V, v fabr'Van- i a ko dyrektor tech-
W^ i JV k 1 , m°K« być dla nas bar-
^Nkcw y > B ors t zaś, jako prezes 
^ S 0 V n e ł . również mógł nam czy 
M o .AC 1- gdyby nic został przy-

o J s | ł ń a c ? r e s z t a adwokat' Lip-
ł. Vr,D

0

ó,1«i. y ś m y D r z y J e u P- B o r 

L l D S ą i a ^ c y m dla oskarżone-
% % e n h i , y c a i e s t f a k t Podpisania 
> iJ*oC l n a - oica • 1 syna i 
llNlł, t e l i u a P/otokułu, stwierdzają-
^ i a f a k t v o ( J 2

s

, e r z a w n a z a | a b ^ y k , ? 
\ ) W t lL Z n l e S.500 złotych mle-
Ah ,C6 ^ b m 3.500 pobierała masa a 

"°ch Lipszyc. 
Lipszyc, gdy się dowie-
r°dzaju protokuł został 

a d w r ? i 2 dzierżawców i to 
^ S | C T a ' który objął po nim 

na, m a s a upadłości firmy 
jwjSS! - t 0 p ° s t e p ° w a n i e 

maszyn lub ich części z jednej sali do 
drugiej. 
,;v«%$jyiadęk. kończy swe zeznania oś-
wiaaczefiiem, że gdyby Hoffman i . 
Bprst zwrócili jego firmie, to co się od j 
mdl należy — cafe aługl z a p a d ł o ś c i ' 
byłyby uregulowane, świadek wymie
nia sumy: kilkanaście tysięcy złotych 
jeden i około trzydziestu tysięcy zło
tych drugi. Posłali wyciąg, swój wy
ciąg. Hoffmaowni i Borstowi. Inna jest 
sprawa, że Hoffman i Borst twierdzą, 
że jest odwrotnie: łm się należy od Ro-
/cnhluma 1 Jakobsa. 

i't)tyr - •"Wą r o b o t ą " . Przewo-
ąWła «ca. do tej kwestji, która 

w zeznaniach adwokata 

teKo ^ a c y ! Czy oskarżony 
% ! ! W n e S o protokułu. 
^ f e y l ^ y os, 

; i i ^ Rr? Protokuł? 
Sbk w ° 2 e n b l u m : To było ina-

W tych zeznaniach i w zestawieniu 
ich z zeznaniami kilku innych świad
ków maluje się 

szmat tragedji przemysłu łódzkiego. 
Kwitnące niegdyś przedsiębiorstwo — 
dwakiroć zawiesza wypłaty. Drugi 
raz reguluje na 3 procent. Mniejsze 
przedsiębiorstwo — dzierżawcy — plaj 
tują również. Jeden z udziałowców ucie 
ka za morze. Pozostali przysyłają so
bie wyciągi. Dane z tych wyciągów są 
zgrumtu sprzeczme: jeden uważa, że mu 
się coś należy od drugiego. A tym 
czasem 

fabryka jest zupełnie zdewastowana, 
maszyny są niemal niezdatne do użyt
ku, płace robotników, urzędników zale
gają za długie miesiące. Panowie współ 
nicy i dyrektorzy pobierają nie pensje, 
a apanażc królewskie — Henoch Lip 
szyc dwa tysiące złotych, młody Ro
zenblum dwa tysiące złotych. Hoffman, 
wysoki udział i 1.200 złotych... Poprze
dnia upadłość kosztowała 600 tysjęcy 
złotych. W składzie masy niema pra 
wie nic. Syndycy, aby mieć na wypła
tę, sprzedają żelastwo „na oko". W że

lastwie są maszyny zdatne do użytku... 
Kto składał do żelastwa całe zespo 

ły przędzalnicze, kto w ten sposób go
spodarował?... Właściciele?... Jeżeli le 
maszyny były wartościowe, to dlacze
go znalazły się w szopie razem z ru 
pieciami? Jeżeli nic nie były warte — 
to czy lojalny jest zarzut stawiany os
karżonemu, że je sprzedał na szmelc?.. 
W tej sprawie jest wiele momentów 
bardzo smutnych, wręcz tragicznych... 

Kilku dalszych świadków nie wnosi 
nic nowego do sprawy, zeznania ich są 
krótkie, świadek Michał Gtiksman ze
znaje, iż zamierzał wydzierżawić całą 
fabrykę. Konferował na ten temat z 
oskarżonym adw. Lipszycem. Nie do 
szli jednak do porozumienia, przede-
wszystkiem z tego powodu, że świadek 
wymagał trzyletniej dzierżawy, a syn
dyk nie mógł się zobowiązać dłużej, 
niż na rok. Adw. Lipszyc mówił świad 
kowi o tern. że zależałoby mu, by do 

dzierżawionego przedsiębiorstwa 
wszedł jego zaufany. Kogo mial na my
śli, tego świadek nie wie. 

S t o s m a b u c h a l t e r . 

"r°sZc (Przerywa świad-
o a-Powiadać na pytania 

Z kolei zeznaje świadek Świderski— 
'księgowy fiony \ . Q. Borst, zatrudniony 

Iw niej od raku 1905: Przewodniczący 
stawia świadkowi pytania, dotyczące 
sprzedaży żelastwa — świadek pamięta 
wszystko i zna dokładnie każdy szcze
gół kwestji, która obciążj oskarżonych. 
Natomiast pamięć zawodzi go, gdy mowa 

kasy masy przez p. Borsta na wypłatę 
robobniików prywi tnv:a i gdy mowa jest 
o 17 rys. ztotych, jakie zainkacował. 
przedstawiciel firmy z komendy policji | g o w a ł szmelc i zapłacił 
w Warszawie za dostarczone sukno p P r z e d a ł go za 1900 zł. 

, , - — « ^ i A i v - Ł t / u v . a unitu, 
choć inkaso to odbyło się już w okresie 
drugiej upadłości. Świadek poddamy jest 

^ „ w w r _ . . „ , . . » , , U U Ł 1 S U ) j . u y b. obszernemu przesłuchania. Na pyta-
jesit o 6 tysiącach złotych pobranych z nia nie odpowiada odrazu — namyśla się. 

Lx*. 

długo i cedzi słowa. 
Adw. Perzyński wreszcie wniósł nie

co światła w te mętne zeznania: 
Adw. Perzyński: Świadek gdzie teraz 

pracuje? 
Świadek; Jestem zatrudniony na no

wo, po przerwie, w firmie Borst. 
Adw. Perzyński: Ach tak, w firmie 

Borat. 
Szef świadka — p v Bonpt siedział 

przez1 cały czas na pierw-«?9ifa3e." W 
trakcie zeznań swego buchaltera, p. 
Borst podchodzi do stohr sędziowskiego 
i ilustruje wyciągiem dane o zaległoś
ciach plac robotniczych. Dane. te zgadea 
ją się z danemu pnzytoczonemi przez oskarżonego. 

Po przerwie, o gedizinie S-ej, sąd 
wznowił rozprawę i rozpoczął przesłuchi 
wanie szeregu świadków z grupy dos>taw 
ców i odlbiorców do firmy A. G. Borst, 
względnie do masy upadłości. 

Świadek Unger midi nieporozumienie 
z syndykiem na tle pokrycia za dostarczo 
me chemikalia. Syndycy nie chcieli poło
żyć żyra masy na wekslach. Świadek nie 
chciał przyjąć weksli bez żyr. Wówczas 
wystąpił Henoch Lipszyc: za odpowied
nią prowizję gotów był wyjednać lepsze 
warunki. Unger nic poszedł na tę propo
zycje. 

Również w stosunku do Innych do
stawców i nabywców występował He
noch Lipszyc, jatko pośrednik. 

Kasjer firmy Borst — Kremz opowia
da o tern, jak się Henoch Lipszyc spro
wadził na posesję fabryczną, jak zajął je 
go ogródek i jak pośredniczył przy wy
najmowaniu mieszkania przez Abraraa 

Kina i żądał od niego 180 złotych, przy 
odstępnem wynoszącem 350 złotych. P. 
Borst nie wpuścił potem Kimaj który w 
tem sposób wszedł w posiadanie miesz
kania. H. Lipszyc po opuszczeniu,, wie
zienia zwrócił Kinowi 50 złotych na re
sztę dał mu kwit. 

Adw. Lipszyc: Czy Hoffman mówił 
panu, że wpuści go do mieszkania, jeśli 
pam złoży odpowiednie, t. j . • przeciwko 
mnie skierowane zeznania przez sędzią 
śledczym? 

Świadek: Nie pamiętam. 
Mordka Waiinlraub, który nabył przę 

dzę przez p. Hilszera, oświadcza sądo
wi, że Henoch E. żądał 3 proc. prowizji 
od tranzakcji. 

Świadek Wajshendlor zeznaje,., że ku 
1400 złotych. 

Kupno tego 
».«-ą.i ,[^tta^/ I t K U 

samego szmelcu już dawniej prooonował 
świadek Hoffmanów-. Firma więc fu* po 
przednio miała zamiar sprzedać ów 

(Dokończenie na str. 6-ej). 



St. 6 ; 

Adwokat M. Lipszyc 
przed sądem. 

DOKOŃCZENIE) 
ftamelc, którego teraz talk teooi. 

Sąd zarządaa konfrontację pomiędzy 
świadkami Wajjshendileram a Hoffma
nem. 

Św. Hoffman oświadcta,, że -widsa te
go człowieka po raz pierwsety. Nitfdy a 
non nit prowadził żadnych pórtraktacyj 
ani o żelazie ani o czem Innem. To oś
wiadczenie Hoffmana oburza świadka 
Wajthendlera, który na dowód prawdy 
podaje dwa narwłska świadków obec
nych podczas tej rozprawy. Mimo to Hof 
fman obita)* przy «wojem. Adw. Koby-
lineki proeiił sad o wezwanie na dzoakj-
ezą rozprawę podanego przez Waj*hen-
dlera świadka, który ma potwierdzać ze 
znania Waijahendlera. 

Świadkowi EnjLowi miał się adwokat 
zwierzyć, że 
„wyeŁągnla" s tej upadłości do 100 ty

sięcy Zło tych . 
Adwokat Lipszyc wyjainia, źe w esaaie 
rozmowy, kiedy prosił p. Engla o znale 
ziemie dzierżawcy aa przędizaJlrtie ete-
sartlkową obliczali i kalkulowali te epra-
wę i w czaaie rozmowy powiedział mu 
oskarżony, że ma w związku z upadłoś
cią moc pracy, która mu nic nie da, bo 
w masie są same długi. Owe ato tysięcy 
dotyczyły poprzedniej upadłości i po. 
przednich syndyków. 

Strzeż si* rodziny. 
Następca adw. Lipszyca i Szawajdle-

ra na stanowisku syndyka masy upadło 
ści, wezwany na wniosek prokuratora, 
podaje, iż w jego gabinecie odbyła się 
owa rozmowa, o której wspominał św. 
Rozenblum. Adwokat oświadczył ojcu 
młodego Rozenbluma, że musi spisać na 
nowo umowę z dizierżawcanu, że tenuta 
dzierżawna jest za niska, gdyż wynosi 
3500 złotych. Adwokat oświadczył dtier 
żawcom, że wiie, i i ci płacą 2 tysiące zł. 
miesięcznie Henochowi Lipszycowi i że 
uważa, iż czynisz wynosić powinien 5500 
złotych a Henochowi, który nie nie robi 
nic się, nie należy. Syndyk oświadczył, 
że wie o tem od p. Borsla. Wobec tego 
nowy konktrakt winien opiewać na 5500 
złotych. Jeśli na tę sumę dzierżawcy sie 
nie zgodzą — to syndyk nałoży na ich 
przedsiębiorstwo sekweetr. wówczas 
dzierżawcy wspomnieli o wekslach, Ja
kie są w depozycie u adw. Lipszyca, o 
których nowy sryndyk nic nie wiedział. 
Po pertraktacjach dzierżawcy podpisali 
Ti-rołołcuł, o którym wspominaliśmy na 
wstępie. 

Adw. Fichna: Jako syndyk musiał pan 
zapoznać się z działalnością poprzed
nich syndyków. Czy zauważy! pan coś, 
ooby elę kwalifikowało do skargi do 
prokuratora? 

świadek: Nic nie zauważyłem. 
Adw. Kobyliński: JaJkl fest pański 

pogląd na działalność adw. Lipszyca ja
ko pana poprzednika. 

Świadek; Adwokat Lipszyc był oto
czony rodziną, która starała się wyzys
kać jego stanowisko. Jeżeli coś było nie 
właściwego — to właśnie z winy rodzi
ny. 

Przewodniczący odroczył rozprawy 
do dziś na godz. 9-tą rano. 

S a l a F i l h a r m o n i i 
Tel. 213-84 

D Z I S I A J 
o godz. 8.M wlecz. 

ś p i e w a 

Dora SCURI 
Wieczór pieiii i ani w m j i i 
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W f o t e l u i z a k u i H B « ł 

Hanka u k r a s n o K 
Bajka dla dzieci A. 

w Teatrze MiejsKim-
Nasi milusińscy obrani W-r ^Mt 

lę w Teatrze Miejskim p r » - « » i 0 a-
popołudnie. Zagrano dla nicn ^ ^ 
tową bajkę z tańcami i śpiew*1 

Kwiecińskiej p. t. „Hanka 
ludków". der**: 

w arcydziele KOŁKOWA 

Początek seansów o godz. 4-ej . 
Passe-partoutB i bilety wolnych wejść nieważne. 

Serduszka małych widzów ^ 
ły mocniej, kiedy przed f ^ y f f j 
przesnuły się fantastyczne j , ^ 

dobrej Haneczki. Żałowano i n " ^ *J 
czynkl, kiedy jrnębila » n » * T p 0 dr» 
»«Lu-A»Aen«»..,4ł«m źipHzono r°* -.,do'". 

biły głośne brawa, ffdy naresi ^ 
ciwa Hanka otrzymała na*ww 
JĄ cnotę- „Jtin««Ie \< 

Entuzjazm 'zebranych P O D J ^ i . «{» 
szcze wyborna inscenizacja . ^ m 
którą czuwał reżyser Stou»» fe ^ 
ski. Całość urozmaicona *> s l 

PORAŹ oti 

H c

 e l o n blask. 

^ - n y 
r ° . n k l w z n , 

Z INSTUTUTU PROPAGANDY SZTUKI 
W Mufbiifaną niedzi«Ae. d*l* 13 tóatopada, 

o.godc l2-«i w południe, neetaja unooiywl* e-
TWARDE XIX ZFCOAEI wyitawy Instytutu Propa
gandy Sńtuki, w parku St*nkilewlcza w Łodtt*. 
FFA ta łoić wy*t«wy słotą siq prace utalcn/towa 
aych artystów a mian : Nłny Aleksandrowicz 
z Paryża, Tadeusza Gronorwwkle^o z W< 

Wpływ numeru telefonu 
na... losy jego posiadacza. — Nowy magik 

zjawił się w Wiedniu. 
Do urtediu patentowego w Wiedniu 

zgłosH się matematyk Aleksander Rae, 
tytułujący się „rewolucjonistą liczby" 
z niezwykłym wynalazkiem o wręcz 
fantastycznym charakterze. Aleksan
der Rae wystąpił z rewelacyjnem twier 
dzeniem, że katda liczba może być 
wskaźnikiem losu człowieka 1 istotą bie
gu wypadków. — Wynik jego badań 
dowodzi Jego zdaniem, że należy umieć 
odcyfrować tajemnicę każdej liczby, po 
zostającej w łączności i codzdertnemi 
wypadkami, a można w ten sposób wpły 
nąć na własne losy. 

„Nie należy przypisywać wyłącznie 
przypadkowi, *e ktoś dostaje właśnie 
taki, a nie inny numer telefonu — mówi 
wynalazca tajemrticy liczby. Każda 
liczba, ntetylko data urodzin ma stanów 

czy wpływ na iycłe człowieka". Jeżeli 
ktoś zmienia mieszkanie, to przekona się 
wkrótce, źe numer kamienicy będzie 
miał taki lub inny związek z jego losem. 
Liczby, spotykane codziennie, służące 
niejako do codziennego użytku, mogą 
wywrzeć wpływ na wypadki, mogą na
wet posłużyć do wystawiania horosko
pu przeszłości i przyszłości 

• Dotychczas próbował Aleksander 
Rae" odcyfrować na podstawie swej teo
rii wpływ tych liczb na losy kilku po
pularnych Wiedeńczyków, którzy przy
słali mu anonimowo numer swego tele
fonu, mieszkania itp. I oto okazało się, 
że eksperymenty udały się. Wszystkie 
te osoby posłały oryginalnemu wynalaz 
cy słowa uznania. 

stwem efektownych ś P ^ r ^ i k ó * ' 
krasnoludków, elfów i jfV g Jat- . 
wykonaniu 40 dzieci od 3 w # n 

Wzruszająca była HanKa . C I o ^ 
bornej interpretacji Helen? g» (pi£» 
czówny, zamaszystą rnacocu l D W 

niewska) — a typową zła s , ° 
Ud Marja Kędzierska. 1,9*1 P7 

Fantastyczny charaktei'JJJcjg * 
nosiły Jeszcze kolorowe dejo ć W ' 
Poduszki. Jednem słowem c 3 ' ^ 
naprawdę frapująca, tak « ^iliisj. 
ona długo w pamięci naszym ? e rii n» 
skich. KTÓRZY śledząc z naj^JJ gort6" 
pięciem tok akcji, oklaskWa' 
SZTUKĘ i jej wykonawców. 

Należy 1 uznaniem P°*lVril«st Im 
cjatywę Dyrekcji, która, ^ r f A 
stawić bajkę, pełną p o n u ^ l i 
demonów i widm, s t r a s z ą ^ ^ \ 
po nocach dziatwę, wys*a w l ptf 
pogodną i miłą " ł " l f f i - i g^T^ i i r 

Przeciw chronicznej podagrze 
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R o c l i o p r o f l r a m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
ŚRODA 7 lUtopada i4S3 r. 

700—7.05! Syjn*ł cumu i pl . ln „Kl«dy ranne 
wcUją rorx«". 

7.05—7.40! Gfamułtylu. 
7 2 0 _ 7^5: Muzyka t płyt. 
7.35— 7.40! Dziennik póraany. 

/..to—7.52i Muzyk* z p>yi 
7.52—7.55: Chwilka go&podarttwa doroowefio. 
7.5J— BM)i Odctytató« projraniu na dzień bTe-

8.00—11.30: P««rwa. 
11.30—11.40) CodsJanay Prx«<ląd Tnwf Poi-

•Idei. 
11.40—11.45; WiadomoSci o eksperci. poJekim. 
11.80—11.55i Wiadomości b i e z a c 
11.B7 Sytfatł czacu 1 Warwa wy. Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.30! G» jrofą 1 tańczą w Rumun* — 

(pły*y). 
12.30—12.35! D*l«on& Południowy. 
12.35—12.361 WledomoeeJ nwtewologloMłe, 
12.36—13,00; Chóry kcWców (płyty). 
13^)0—15.30: Prwrwa. 
15.30—15.40i KomunfltM Izby Przełnytłowo-Haa. 

dlewej w Łodzi 
15.40—16,10! Arł. i pUeoi w wyieoei««łu Berły 

Prywim*m - KhWye*«yw*i. 
16.10—16 2S: Tr«»miała ełucn«»wWke z Włląa 

dl* dzfcoi p. t „ M to « lnem było" podt. 
©powiadamia Marłl Komoipniokłei. 

16.25—16^0! „Lłeły od dzi«c&" — omówi We*. 
da Taitrfciewftee - Małkowska. 

16.40—16.55: Skrzynka Związku StrzdeekUjo 
Okręgu Łódzkiego. 

16 55—17.05: .Muzyka MJonowa z płyj. 
17;05—17.50: RecłUl ąkwypoeiwy Kurty Kron-

(fołd przy fort. proł. L Uw*e<i«s. 
17.50—I8.OO1 Repertuar teetrów i koenuttikaity 

łódzkie. 
18.00—18.20: Odet-y*. 
1S.JO-19.00: Huzyka lekka Wy&«*w**r Or. 

k*e«łra jaieejowa Teatru , Cyganeria" pod 
dyr. ZdcWtrw* G&nzyńekłeio i Romu«l)d 
GlerartAeki (wesołe moałaWlffl 

19.00—19.05: Program na dale* w—ląpny. 
19.05—19.?5: Rnzmaitołel. 
19.25—19.40: Kwulrtawn lMetwald — Eqgenjua 

MałaicwywnW! ,3a*ka MoiwAdeka". Opo-
wiaidamie. 

19.40—19.47: WiadomoAel aportową. 
19.47_19.55: Dti«nniŁ Wieczorny. 
20.00—20.15: Przemówienie z okea|i 15-lecta od

zyskania Niicpodl^głoiol Państw* — wygi. 
Mifltoter Eugenkte* Kwłtkowakl p t. 
wrót PoWci nad Bałtyk". 

20.15—22 10: Trao»mw)a z KoOâ atorhMB War 
sŁuwekiego. Koncert St«iw*rryi«*_a lAiłoi 
n*ków Dawnej MuzyJd. Wykonawcy; Or-

OSTATNIE NOWOŚCI 
W RADIOTR€HNICBIII 

ameryk. 5-eto 1 7-lo 
lampowe iuperheterodyuy 

I l l i n U U ODBIORNIKI EKRANOWANE 

„ T B L B F U M K B N P O L S K I " 
4-olampowy z głośnikiem elektrodyn, 

ALFA-RADIO fSSfW 
kdeatr* k««n«ra)oa pod dyr Kasta). Wiłko
mirskiego Aniela ScriendMke. (eojpr.), Zbig
niew Drzewiecki ((ort.) i Ignacy Rosenbaum 
(akorap.). 

22 10—22,30: Odczyt P t. „Jewtem a mśe*te Ło-
dai" wygł. PROŁ. Józef Rosenberg. 

2?.30—2300: MWYK* teneoen* z dane, , Oaaa". 
23.00—23.05: Wiedomoici meteorolotficzne dla 

komu—kaoji lotniczej i knmunikert policyjny. 
23.05—23J0i D e. mueyki teneotneł » d«nc:in«!u 

, O san" 

AUDYCJE ZAORAN1CZNE, 
16.15. DAVENTRY. Koncert symfon. 
19.00. WIEDEŃ. Recitali wtoloncz. Oa 

spara Cassado. 
20.05. PRAGA. Koncert symfon. pośw. 

Utworom Suka. Tr. t Sail Smetany. 
21.00. LONDYN REG. „Cwr wałca" — 

operetka O. Straussa. 

MUZYKA /ZTUK^ 
TEATR M\S£&

X

> 
Dtł* w środę komedia ^ ^ t " um *'£ 

tach J. V«ewiry „G«uny ^ p ^ l ^ j r 
na pnz*z reżyserów eztuki n. y.f^Dr 
K. Wroczyńskiego mnóstwem 
eyii aplewaimi 1 tańcami • \ iO^S* 

W roli głównej wy»t<vpi ^ F i i t f f i l , r,i 
•zawskiich Marja MledriAska. l̂̂ o*'Jv*<•, 

FAseherówn*, M*chen»ki Uą*' ' pc" 
SzJetyńskl, Winczeweilci 1 ł* 1 1 ' ,W, 
Poduszki. . . n ^ A * 0 * 

P zegare 
o r n e g o 

wie V;'°tym 
!»si s t ać, 

!; i a k lustr 

, P A N JOWIALSKI" D Ł A j f ^ 5 
Jui w sobotę o godz. 4-»l ̂  i^tJ,, 
*ie dla młodzieży ^ i H l 

Jui 
będzie dUa młodzieży 
apłańskim sztuka: arcydzieła Al 
teiny „Pan Jowkilskl" w rety* 
atólejp. Ceny najniższe. 

W aobotą wieczorem oper* a ' 
„Halka- ^ 

ŁÓDZKIE TEATRY P 0 p U ^ «*g 
„ , (Ogrodowa \ f ^ 0 

W dniu dewleiszym i ^ ^ W J & > \ 
8.15 wieczorenn w dalszym c l * * V - i c * 
wypełnione) saili ciesząca R 
media w 3 aiktach Ste&ne K""^. 
..Ten stary warjat". W rob ^ 
„Pod gwiaizdą" mtoirz humf^ #4 «" 

BiOeły do nabycia w k*»l» t C .kcV 
11-2 1 Od 6 wieoz 4 f l J W A ^ 

iWIEDENSCY CHŁOPCY ' ^ i t ^ , 

kościelne, pleśni ludowe \l&t&^tf*h& 
N ^ e k ę a e i n jednak P ^ e f * . ^ P ^ ? 

nyeh śpiewane proe* 0 fcofcl**^^^ 
aWiach. Nawet w ^tyC^^K] Vfa * 
t aataralaa. gr*cją i "^fl, 
NALLEŻY wlec pnzypwz**^^, \^JZg^ 
nie i g ma taki sam sW^^mm0tv .1 

w . ? 
Dzl* w ^ e " " d n > | ° O . f f ? ^ 

wlocz. w lokalu W. I;.*-prze* l a°M „ ( ^ 
P. red. I. UOIER wrK oj' ^„„iy. net**1 ^ 

Jednocześnie I 8 * 5 * irf^S' 
otwarte popularne kursy K 
(1 zl. miesięcznie). anV&W$t & l* 

Kursy racjonalwKO f ^ y i r f n * 
I gimnastyka zdrowotna, 
dzlennta od 5—8-ej w. 

5S« 

A ^ZĘŚLRO 

J%ji Po 
G A D Z I E 

'b^K n c l , ktt 

% bo e2

 l e j 

S z * b a ^ e (i 

^ 1 1 1 6 będę 

ia - 2 y s 2 l a 

'Olę 
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'rani * " J e W 

a nich ^ 1 0

A l i n y 
ś p i e w a m ' ^ 

widzów ^ 

iwie »rj ;0c»' 

nares^ 1* 

:fa p o d r f . 5 

eny * . (p i l * 

e d e « by 
•effl c a I ,rtstai»e 

naJ«'J s > r ^ 
ide i**" . 

a 

ra^dróżu d o ( F a t e s t y n y . 

f * o l o n j s | " n a W s c h ó d . 
POh 2 ^Konstancy. « H l o r s e t s a r n e jest n>sf»ur%one. — 
I, n>Q pofsfta linia.--Sierwsze zetknięcie z emigrantami. 
i 

r a z -"*wncy gasną w oddali 
0 r a z otwiera się oko zielo-

Wysoko na noc 
% we !

 k s i e ż y c i rzuca na fale 
"^ZniT b l a s k ó w - wyginający, się 

wśród rozkołysanych Przer 
• -rywany czernią otchłani 
°r°nką wznoszonej piany. Pod 

[tjy ''polonji" dyszą ciężko ma-
' statek pruje dziobem morze, 

4, Sl? między płynne zapory bal-

^C?ilizguie si<? vvśr6d tys iąca 

ip M "^żu jących się fal, podnosi 
j J O r

a ' Przechyla i prostuje, śpie
wy ? C z a r n e m 

B°sforski ej, C ^ n y i 
na południe do 

tańczy w nie-
^ -««>m rytmie. 

^ W r

P r Z e a k i'kunastu minutami 
?'r6żn«-Za'y fumem podróżnych 

", test 

V niej 

V 

ruKA1 

jski. „**g 

^ A l ^ 

cł. ^ 

ocznych głosów mieszał 
wiatru. Ale morze 

zdradliwe i bezlitosne 1 
. ^ ' odną falą uderza w boki 

r z e ° a popatrzeć nieco na 
Przespacerować się po 

W głowie dziać się zaczną 
5 1 A ? 6 r z e c z y - Jakiś zawrót i 

człowiek staje się bla-. 
szary \ zielony, aż wresz-

5 , \ „ e S z c l e wszystko nieomal co 
^jL**Klędu na klasę okrętową i, 

»S\ą!a
 narodowość i wyznanie, 

M % n * r o z u m , wszystko wymio-

d , ^ l u a C | - n a » c ^ l w ^ ^ t o ^ 
zegarek, wiele jeszcze ornego morza i •'fil 

'"K 

a Moi 

marząc 
ton wielkim cudzie, który 
*tać, gdyby nagle morze 

'•'Ntń l u s t | r o . . . Ledwo załoga 
\ c i ^ zę ś l iwych , zrządzeniem 

i^je a

n i e c z u l y c h na morską cho-
C % l c Po górnym pokładzie. 
\ ° k , a dzie na dziobie leżą po 
1 V ,sratici u-i--. -> ' - - > • 

który 
, ^''Wą w kajutach 

X ! A ^ 0 G A - nieomal 

duszno jest 
i oddają 

duszę, 
i nie pa-

" d oPust.W i e^ a n a 3 ' e p i e J znoszą-

h * bar 
\?ż.a «rze (ten sam, który te 
••"*)• i. âl 

. bo '̂ lei me c 
X 

J °ży może ogarnąć 

inowej Sali w Łodzi 
1 stanowisku: Niema 

ani śmierci, potrząsa 
Podsuwa nam nowe 

J \ ^ Powiada mój interloku-
, i , Hiif! 6 mógł dzisiaj spać. 

V $i|nie ? n y - C z y uwierzy mi 
J <e B : a z»ala 
\ w °to ta 

swych najpiękniejszych marzeniach 
wyobrazić sobie tutaj polską flagę na 
maszcie? I dlatego oglądam ten cud 
rzeczywistości, i wiem, a nie wierzę,.. 
I dlatego chcę czuwać tej nocy. Napije
my się?... 

Mówiono zawsze, że Polska jest i 
będzie pośrednikiem pomiędzy wscho
dem a zachodem Europy, że oś naszych 
interesów, zarówno politycznych, jak i 
gospodarczych przebiega przez Berlin 
i Moskwę. A tymczasem okazało się, 
że życie uRształtowało się inaczej: oto 
na północy Gdynia, powiązana własną 
naszą flotą w pierwszym rzędzie z ryn
kami skandynawskiemu na południu 
pęd gospodarczy w kierunku Bałka
nów, linja lotnicza do Salonik, a teraz 
komunikacja morska z bratniej Konstan
cy do Palestyny. Kąt naszych wysił
ków przesunięty został silą faktów o 
90 stopni.. I będziemy teraz wytężać 
wszystkie nasze możności, całą energję 

pomysłowość, aby nietylko utrzymać 
się na tym szlaku, ale wzmocnić go, 
spotęgować, rozszerzyć i przedłużyć... 
Nie, panie, to nie romantyczny poryw, 
to nie z motyką na słońce... My ofice
rowie polskiej marynarki handlowej i 
oni przedsiębiorcy i armatorzy, mary
narze polscy pod pokładem, mechanicy 
u tych maszyn, od których teraz drga 
statek — my już nie jesteśmy pokole
niem Baryków, dla nas wiatr od morza, 

| to hf^jest.p.Mi^^ka^^al^rąie po-
projstU/.ruch, .mas powietrznych, wymie-
rzalny skalą szybkości,, na sekundę, któ 
ry oddziaływa na szybkość płynięcia 
okrętu. My się tu wczepimy pazurami, 
my tu będziemy pracować o głodzie, 
służyć z najwyższem poświęceniem, ale 
my stąd nie odejdziemy... 

— Jak się to wyraża w cyfrach i 
faktach? 

Linja Polska — Palestyna -opiera się 
na bardzo realnych przesłankach: na 
ruchu emigracyjnym i turystycznym, o-
raz na przewozach towarowych. Naj
bardziej nadaje się do obliczeń sprawa 
emigracji żydów do Palestyny. Zarząd 
naszej linji znajduje się w porozumieniu 
z Organizacją Sjonfstyczną, która tędy 
właśnie kieruje wychodźców, tern bar
dziej, że jest to droga tania, wygodna 1 

na mnie przeświad 
Podróżą naszą prze-

I . Ż ( ! o7/,Szlak
 PoJski na Bliski 

szybka. Nasza linja posiada wpraw
dzie konkurencję i to liczną, ale jakoś 
damy sobie rady. Emigrantów żydow
skich do Palestyny przewożą francuzi, 
włosi z Trjestu, wreszcie sami gospo
darze naszej bazy — rumuni. Mimo to, 
twierdzę stanowczo, jesteśmy zdolni do 
wytrzymania konkurencji i wytrzyunu 
my ją najściślejszą kalkulacją cen, dos
konaleni odżywianiem, grzecznością 
wobec pasażerów 3-ej klasy, chęcią siu 
żenią każdemu naszemu klijentowi.. l a 
Imja będzie linją najlepszych polskich 
marynarzy i najlepszych polskich kup 
ców. A jeśli to się połączy musi być 
dobrze... Już jeden z naszych konku
rentów wpadł na pomysł p rzewożen i 
emigrantów na dwa funty angielskie od 
osoby (57 złotych), ale bez utrzymania. 
Emigrant ma mieszkać pod pokładem i 
odżjw<,ać się swoim sumptem z zabra
nego z. sobą worka, ale też z bant >krę-
towego. To jest męczarnia i jestem 
pewien, że laki system n ' . da żadnych 
rezultatów... 

Pozatem liczymy wiele na nasz ruch 
turystyczny. Propaganda morskich po
dróży jest już u nas daleka posunięta i 
daje wspaniałe rezultaty. Polacy wy
łażą powoli ale stale na morze, zaczy
namy kochać się w morzu' A czeioże 
są wszystkie nasze podróże i wyciecz
ki na Zachód w porównaniu ze Wscho
dem. Turystyka na Wschód popłynie, 
jaki wóda,".IJ^^g^J^i^*^^ 
«zy( fcuięJioA.-stajtio-.'synowej, nieznanej 
dotychczas postaci":"'"' r ' .->-'>-<•• 

Emigranci—żydzi odprawiają 
modły na pokładzie statku. 

Morze kołysze już nie na żarty. W 
głowie szumi, jakoś niewyraźnie robi 
się w przełyku. Czy wyjść z baru na 
świeże powietrze? A może lepiej nie 
ruszać się, bo każde poruszenie grozi 
katastrofą, rozpoczęciem tej męki, któ
ra nie skończy się, zanim nie uspokoją 
się wody?... 

Chłodny wiatr nocny robi dobrze. 
Lepiej nie patrzeć teraz na dziób, który 
zapada się głęboko pod linję horyzontu, 
a później strzela gdzieś wysoko. Le
piej nie oglądać granic burty, które tań
czą po widnokręgu. Najprzyjemniej jest 
położyć się nieruchomo na leżaku na 
najwyższym pokładzie, przykryć się 

iemy pomost pod 
urosnąć może 

K , ' 8 o s Podarczego C>r*ką 
VH

k i ei Rosji. 
S l o w 

C \ * a t i a ^ 2 ? 8 0 mocarstwa w 

^ S ^ c h i * t ę d y 

' w - o p a d o w e na wielki 

by. 
kończyłem je-
Wbijano nam 

y, że losy Ro;ji. 

wodach, 

'hl^ ° W a n k o w i e rosyjskich 
i % " a u c z y i i ś m y się- cenić 

z nas, pola-
ro$yisłk.iiej mógł w 

^ TRAN IEST 
m m PRZYSMAKIEM 
yĘUrBF o l e ' u ' k 0 v P ° 9 , a c l 

J\ JJ proszku o doskonałym smoku 

f[ ^[\ \ TL preporol tranowo<«lodowif 

Y l̂m « M A Ł T 
\ \ ^ ^ - ^ x » p K Icmoll nie p o s l o d o przykrego 

\ ^ " ^ ^ ^ zapachu, an! oletólcl poslocl Iranu 
rybiego i roslcpule fio v lupcłnoficL 
Jcmali chemie zazywolq newel nalwraiUvsze dzieci 
D o n a b y c i a we wszyslklch opiekach 1 drofierloch. 

Or. A. WANDJER & A. Kroków 

Fryderyk Jarossy pisze o ..Kawalkadzie" 

UJJ^/ w ^ ; - <U^U+~.,Ć- ^ 

„Kawalkada" — to następny film „CASINA" 

pledem i patrzeć w pełny uśmie
chnięty księżyc. Można zapomnieć 
wtedy o wahaniach okrętu i oddać się 
urokowi tej cudnej, nocy na morzu. 

Obok stoją jeszcze dwa leżaki, a na 
nich otuleni paltami jacyś młodzieńcy. 
Po chwili nawiązuje się rozmowa: to 
dwaj chaluce, czyli żydowscy pionie
rzy, jadący do Palestyny, by osiąść na 
roli i wydzierać przyrodzie swą nową 
ojczyznę. Jacy oni pełni są entuzjaz
mu i woli zwycięstwa, wiele wiary, na-
-dzip Ja<i>ig<M$ ójjgo *p ra gn ie nia j««f ty * roś* 
nic \v tych '- mlodyclr duszach! Przy-
szloŚ^^altrJc* się dla nich Vv rtajróźow-! 
szych kolorach, zamierzenia przybiera
ją kształty rzeczy dokonanych; Prze
biega przez te serca jakiś potężny prąd, 
wobec którego' słabnie 1 omdlewa 
wszelki sceptycyzm. Dla nich niema 
rzeczy wątpliwych — tam, w Palesty
nie, do której dążymy, świat składa się 
z'pewników... 

— My wiemy — mówi j e d e n ' — ż e 
życie rtisze poświęcone będzie tyiko 
pracy. Musimy schlopieć, zapomnieć o. 
każdej wygodzie i luksusie Będziemy 
całe życie 'żołnierzami ziemi, ludźmi 
prostej walki.' A po nas przyjdą inni i 

f inni, do ciężkiej pracy rąk. Dobrowol
nie zejdziemy do stanu chłopskiego, aby 

piramida naszego społeczeństwa W no-'' 
weni państwie zyskała podstawę, , 

— Jakie pan ma wykształcenie? 
'— Maturę i dwa lata filozofji. Ale 

z tern się już pożegnałem. 
* 

Kiedy obudziłem się o Śnicie w le
żaku na pokładzie (zimno!) morze'uspo
koiło się znacznie. Na okręcie rozpo
czyna się ruch. Dziób ożył — emi
granci wyłażą z kabin albo budzą się 
ze snu nt wolnem' powietrzu i przecią
gają w pierwszych pr.imjeniach słońca. 
Ktoś zanucił t jakąś tęskną piosenkę. 
Kilkunastu starszych' żydów stanęło w 
kącie do modlitwy w rytualnych sza
tach. To pokolenie jedzie do Palesty-
ny umierać na świętej ziemi... 

Na horyzoncie ani śladu brzegu, ani 
żadnego dymku z okrętowego komina, 
ani żagla daleko zbłąkanej rybackiej ło
dzi. Jak okiem sięgnąć lśni pofałdowa
na i w- miljony załamań pogięta po
wierzchnia . ,czamo - niebieskiego mo
rza. Słońce unosi sie coraz 
Brrr, jak zimno 

Cz. O. 

wyżej. 
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O kolekcie sztuki 
międzynarodowej w Łodzi. 

„Me każdemu zapewne wiadomo. Ze ów 
śmietnik fabryczny — Łódź, miasto wyprana 
doszczętnie z wszelakiego piękna — o klimacie 
duchowym pozbawionym napozór Jakichś wyż
szych asplracyi kulturalnych — posiada nader 
ciekawa 1 stosunkowo bogata kolekcie sztuki 
nowoczesne)", — „dzieło, którego dzlsfal win
na pozazdrościć Lodzi nasza hyperkulturalna 
Warszawa", — taki |est wstęp artykułu znane
go krytyka p. K. Winklera w tygodniku war-
szawskim „Plon". 

Łódź „wyprana z wszelakiego piękna" 1 
Warszawa „hyperkulturalna"... — znana śpiew
ka, uszom warszawskim tak mila. Chwata Bo
gu, że Jest coś, czego Warszawa zazdrości 
Łodzi. Tern czemś jest kolekcie międzynarodo
wa sztuki w muzeum lm. Bartoszewiczów 
w Lodzi. 

O kolekcji tej dość sławno jest w świecie. 
Me tak dawno popularny na naszym gruncie, 
sprężysty organizator wycieczek zagranicznych 
ostatnio krytyk malarstwa, p. Dlenstl-Dabrowa 
w sposób zbyt poulaty I groźny rozprawia! się 
z łódzką kolekcją. W ostatnich paryskich „Be-
aux Arts" czytamy wzmiankę o muzeach pol
skich, akcent specjalny 1 wyróżniający spotkał 
właśnie kolekcje sztuki w Lodzi. Obecnie na 
łamach „Pionu" tał sama kolekcie Jest przed
miotom osobnego artykułu oświetlającego rzecz 
nader optymistycznie. Kolekcji winna nam zaz
drościć „hyperkulturalna" Warszawa. 

W omawianym artykule czytamy bardzo 
charakterystyczny ustęp: społeczeństwo łódź 
kle odnosi się do kolekcji nowoczesne! naogół 
przychylnie. Istnieje atoli w gronie artystów 
łódzkich dość mocna „ultranarodowa" opozycja, 
której wystąpienia w pewnym odłamie tamte) 
sze| prasy, zmierzają niedwuznacznie do zllk-

. widowanla tej kulturalne] placówki". 
Przestroga niezwykle znamienna. Uprzytom-

nl|my sobie, że wyraźnie wydrukowana na la 
mach tak miarodajnego pisma, jak ,,Plon". Ale 
postawmy jeszcze kropką nad „]". Znamy ową 
Krupę. „ ultranarodowa" artystów, którzy podo 
bno dążą do „sztuki ogólnoludzkiej", — znamy 
lej systematyczną I smutną namiętnością kas* 
(ratów nacechowaną namiętność wystąpień I 
manliestacy]. Chodzi, mówiąc krótko, o „Ryn
g r a f czyli ryngrafomanów. 

Sprawa musi być postawiona jasno. Kolek
cja międzynarodowa sztuki nowoczesne) Jest 
dokumentem pewne) epoki malarstwa, doku
mentem poważne] wartości. Znajdzie się nie
wątpliwie w te] kolekcji niejedno dzieło, którę
dy należało oddać na pożarcie ryczącym I wy-
Icnlnłym ryngralomanom. Me zmienia to prze
cie faktu: kolekcja Seat depozytem autentycz
nych artystów zwożonym kulturze Lodzi I kra
ju — 1 jako taki powinna być otoczona czujną 
opieką t. zw. <,-zynnlków miarodajnych. 

Ciężki |es( poród każdego śmielszego po
czynania kulturalnego na jałowym gruncie łódz
kim, tern z większą uwagą należy czuwać nad 
tern, co już w tym zakresie zostało osiągnięte. 
Wymaga tego Interes Lodź] I Interes kultury 
polskie). 

Ostatnia apostrofa „Plonu": „obowiązkiem 
kulturalnych Jednostek, wchodzących w skład 
nowego zarządu ra. Lodzi byłoby conajmnlej te 
zamierzenia (likwidacja kolekcji) poważnje utru 
dnlć" — znaldzle niewątpliwie należyty od
dźwięk. Sprawa będzie niedługo aktualna I 
wtedy będzie czas powrócić jeszcze do nie] U) 

8.X1 
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Krwawa walka ze z ł o d z i e j ^ 
na terenie fabryki tomaszowskiej. — Groźny ° P 

szek zranił administratora i jego żone 
Tomaszów, 7 listopada. 

Przy ulicy Jeziornej 16 znajduje się 
fabryka wyrobów żelaznych, obecnie 
nieczynna, należąca kiedyś do firmy Ja-
rosiewicz i Malinowski. Fabryka ta po
siada jeszcze kompletne maszyny i 
urządzenia, służące do produkcji gwoź
dzi i okuć. Ponieważ już od dłuższego 
czasu jest unieruchomiona, miejscowi 
złodzieje obrali sobie ten teren, jako 

miejsce nocnych wycieczek. 
Łupem złodziei. padały szczególnie 

okna, różne części żelazne, a nawet nie
które części maszyn. Dostęp do fabryki 

nego z odważniejszych towsrzyszy, 
który wchodził do zabudowań i wyno
sił skradzione przedmioty. 

Działalność ta jednak nie uszła uwa
gi administratora fabryki p. Józefa Cima! 
ja. Chcąc śpbsai 
Vv 

dzoną, dobył nagle i • 
nóż i rzucił się na p. UJJL 

mieważ mi a ' k j e S z j j | 

ugodzić w " g j , , l0M 
samą Porę 0 sy'% Gmej w samą porę 

Złodzieje, spostrzegłszy, że fabryka 
jest strzeżona w nocy, wybrali się z sa
mego rana. Jak zwykle do sali maszyn 
wszedł tylko jeden opryszek. Złodzie
jaszkom jednak tym razem się nie po
wiodło, bo administrator p. Gmaj rano 

jest o tyle dogodny, że graniczy ona ze udał się na przegląd fabryki, 
stawem. Wchodząc ną ogólną salę, zauważył 

Złodzieje łódkami dostawali się do tuż przy drzwiach złodzieja, obładowa-
terytorjum fabrycznego, wysadzal i jed- nego łupem, który usiłował na jego wi-

PSY WYKOPAŁY ZWŁOKI DZIECKA 
Policja poszukuje wyrodnej matki 

Tomaszów, 7 listopada 
Do tutejszego komisarjatu zgłosiło 

się onegdaj dwuch chłopców, Bolesław 
Wolski (ul. Gołębia 1) i Wincenty Buda 
(Gołębia 12), którzy zameldowali, że 
Idąc drogą opodal toru kolejowego w 
Wilanowie zauważyli w dole 

zwłoki malutkiego dziecka, 
które najprawdopodobniej zostały z 
ziemi wykopane. 

Na wskazane przez chłopców miej
sce udała się policja, która natychmiast 
wszczęła dochodzenie. Stwierdzono na
stępujące okoliczności. 

Niedaleko toru kolejowego odbywa
ją się roboty publiczne, do których uży 
wa się większej ilości piasku. 

Na tereny te, które są mocno rozko
pane, przybiegło onegdaj kilka zgłodnia 
łych psów, które, czując na pewnym 
odcinku zapach mięsa poczęły miejsce 
to rozgrzebywać i wkońcu wywlokły 
z dołu 

trupa 2—5 miesięcznego dziecka. 
znajdującego się już w rozkładzie. 

Zwłoki, poważnie uszkodzone przez 
psy przewieziono do szpitala miejskiego 
gdzie zostaną poddane sekcji, celem 
ustalenia, w jaki sposób nastąpiła 
śmierć dziecka. 

Niezależnie od tego tutejsze władze 
policyjne wszczęły śledztwo w kierun
ku ustalenia nazwiska wyrodnej matki. 

'"rrnrri 

R 
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stfatorowi w prawe reK* k r 0 n i ; £ t y l ^ " ^ y n 
uderzenie w okolice l e j * v e g o P

r Z3 N * A 2ł< 
dziej, chcąc obezwładnić 5 ,n,e, C ^ J * 

i nie?0 Lr\i$$\ 
a. Chcąc s p e s z y ć złodziei, kilka r a z y w a ć się w groźnej ciia ., o Pry 
,v nocy obchodził sale fabryczne oraz odskoczył w bok i s u j a 5 « j 
strzelał na postrach. .za rękę. W czasie szarw' ż e n J aj 0 szek zdołał zadać cios 

dowcę, zamierzył się P""" , ^ W j 
Gmaj ostatnim ^ ^ Z T ^ u ^ I R , 

wykręcił mu rękę 1 ^ , j W v

P , l e r w s 

Rozgorzała między n"11 

czasie której opryszek z e W ^ H ^ , 
wgryzł się z c a ł e l ^ r am«c ^ , n f j > r y n e l 

on w lewą rękę administ 
bardzo ciężko; . , a C z osIjJjWfti. 

Opryszek, korzysta ^ n l e w l a j O T i f c * | £ cenac| 

Nowy podział na okręgi notarialne 
wprowadzony zos t a l | na terenie całego państwa 

gdzie przewidzianych jest ze względu na Warszawa, 7 listopada. 
(B) Na pod6tawie ogłoszonego, dzi

siaj rozporządzenia ministra sprawiedli
wości wprowadzony zostanie na całym 
terenie państwa nowy podział na okrę
gi notarjalne. 

Całe państwo zostaje podzielone na 
44 okręgi, w zależności od sądów okrę
gowych. 

Naogół liczba kancclarji notarjal 

rozwój portu i miasU nowych sześć 
kancclarji rejentalnych. W związku z 
ogłoszeniem'tego rozporządzenia, spo
dziewać śie należy od dnia 1 stycznie 
1934 r. dużych przesunięć wśród rejen
tów. 

W najbliższych dniach minister spra
wiedliwości wyda przepisy wykonaw
cze, dotyczące trybu zawieszania rejen-

nych zostanie powiększona, sjdyż nowe tów w czynnościach, zwalniania ich z 
kamcelarje powstaną na terenie byłego urzędów i przenoszenia do innych okre, 
zaboru pruskiego i w okolicach Gdyni, gów, 

S p o r t 

WYCIECZKI DO WARSZAWY I PO 
ZNANIA. 

Doniosła rocznica 15-lecia Odzyska
nia Niepodległości łączy się w tym ro
ku z 40-leciem pracy publicystycznej 
Marszałka Piłsudskiego i 25-leciem 
Związku Strzeleckiego. 

Chcąc umożliwić szerokim rzeszom 
wzięcie udziału w uroczystościach, tu
tejszy oddział Wagons-Lits Cook przy 
nil. piotrkowsk,lej 64 organizuje indywi
dualne przejazdy do Warszawy. 

Wyjazd może nastąpić od dnia 9 bm. 
do 11 bm., to jest w piątek, sobotę l nie 
dzielę każdym pociągiem do Warsza
wy, odjazd zaś z Warszawy nastąpić 
może dnia 10, 11, 12 I 13 równie* każ
dym pociągiem według normalnego roz
kładu jazdy. 

Przejazd do Warszawy wynosi zło
tych 5.— a w drodze powrotnej na za
sadzie otrzymanych zaświadczeń ko
rzystają ze zniżki 70 proc , bilety, któ
re nabyś można w Wagons-Lits w War
szawie względnie w kasach kolejo
wych. 

Przejazd do Poznania wynosi zł. 
7.20. 

Bilety nabyć można w biurze Wa 
gons-Lits Cook przy ul. Piotrkowskiej | 
nr. 64 od 9-ej rano do 8-ej wieczór. 

B o k s e r z y w ę g i e r s c y 
zwyciężają kombinowany 

zespół 10:6. 
W sali Filharmonji odbył się w dniu 

wczorajszym mecz bokserski między ze
społem węgierskim, odbywającym to
urnee po Polsce a kombinowaną druży
ną złożoną z zawodników Warty poz
nańskiej, Union-Touring, Geyera, Zjed
noczonych i WIMY. 

Mecz zakończył się zwycięstwem dru 
żyny węgierskiej w stosunku 10:6. Właś 
ciwy wynik winien jednak brzmieć 12:4, 
gdyż sędziowie niesłusznie przyznali zwy 
cięstwo Sipińskiemu. Przebieg spotkań 
według kolejności wag przedstawia się 
następująco: 

Eneks II pokonał na punkty Bicera 
II , Kubiny zwyciężył Kruma, Enek6 I po 
pięknej walce zwycięża młodego zawod
nika Warty poznańskiej Jareckiego, Si
pińskiemu niezasłużenie przyznają sę
dziowie zwycięstwo w walce z Frygesem 
Anderfer zwycięża wysoko na punkty 
Miksza, Majchrzecki odnosi piękne zwy 
clesiwo nad Fekeiem, Klodas bije na 
punkty Simo wreszcie w wadze liężkiej 
Gyerffy zwycięża wysoko na punkty Ja i 
kołe. 

B o k s e r z y w i l e ń s c y 
walczą w niedzielę w Łodzi 

o mistrzostwo 
W nadchodzącą niedzielę odbędzie 

tię w sali Filharmonji o godz. 4-ej po 

przeciwnika, zbiegł 
kierunku, pozostawi 
Po drodze również 
wał żonę administr 
biegła na wszczęty przgg 

Jutro zakończeń16 

turmeiu t 
zapaśniczego Ko0' 

w „Tabarinie ' ^ 
A więc Już w dniu Ju^^Swf̂ L 

czyate zakończenie turnieju •«« 
biet w „Tabarinte". Kto j Ł TSfl 
Piknie zbudowanej Favre, **. k „ *W M 
itfrabniuttóej Maryay lub n ^ ^ ^ ' ' ^ 
•oni ten powinien skorzystać z^, dni". A1 

i pospieszyć do „TaboraMi''. Z^CFI^JSK 
»zym wyeliminowane zastana ,ck "5 
pierwszej nagrody przeto na|e*> p^iS1 „jP 
walki będą dziś bardzo z*ci*?te' wjlk 
o godz. l l - e j . Poza tonA*)*® ^ ^'''.Iś ' 
czych program przewiduje r ° , do*11 

tystyczne. Do tańca pnzytfry** 
kiestr* pod ba/tutą Weinro*"*' ^ 

KOMUNIKAT 28 p l S>', # ? 

aimosf, 
z 

W 5 Z 

i S l 5 > d o i a r a ) 

O l s 
również p o ^ - ^ UHT^^h 

wał żonę administratora- ^ ż a ^ l } ^ »n cisza 

5 S!STT& 
Kaniowctó 

ją, że w dniu 

Kaniowski^ ^ 

TafleCla dzić będzie święto lO" 
ściśle wewnętrznych. 

Specjalne zaproszeni 
będą. 

BACZNOŚĆ 

Rezerwistów zaiwi 

sytuacji r 

JS, ^ wvk 

C > wsi 
« > 4 i i o r 

\RX*< pod 

glo r i o b e I m c 

Zarząd Koła Łódź ?r-.rf* FAFFIL'^* ia,damwa s*L V , . da br w A 
dow») o godz 10 

w dniu 12 li*topada br « lo»V";, 
nej przy ul. dr. S z l e r h n g a • * ^ j \ F t t f 
dow«ł o ilodz 10 m. 30. °° ^sFwP 

i ^ i e W t o y obiad. »• ^ ^ > ) S ! S & 
e t y k ó w wraz « r o d z * ^ [ J T 'j, l v , ^ | l y ^ 

udział w w»p6lnym obl^ ' " a o ^ " P̂ i"" pCivne 

w lokalu KoU do dm« 1 0 _ b ^ , 5^ * kló 

pol. pierwszy mecz o tytuł mistrza dru
żynowego Polski. 

Walki bokserskie o mistrzostwo są' 
zawsze ciekawe, gdyż ze względu na 
wielką stawkę zawodnicy dają z siebie 
maksimum wysiłku. 

Same walki różnią się tern od spot
kań towarzyskich, i e trwają cztery 
rundy, zaś punktują sędziowie neutral
ni, t. zn. wyznaczeni z okręgów nieza-
interesowanych. 

Przeciwnikiem mistrza Łodzi będzie 
wileńskie Ognisko. Będzie to pierwsza 
wizyta pięściarzy Wilna w Łodzi. W 
Wilnie boks poczynił w ostatnich cza
sach ogromne postępy i w szeregach 
pięściarzy Ogniska znajduje się kilka 
talentów. 

Dodać wkońcu należy, że mecze o 
mistrzostwo odbywają sie systemem o-
limpijskim, według którego drużyna 
która przegrywa zostaje z dalszych spot 
kań wyeliminowana, natomiast wrazie 
wyniku remisowego mecz zostaje pow
tórzony. Zwycięzca meczu IKP—Ogni 
sko spotka się w walce finałowej o mł« 
strzostwo drugiej grupy z warszawską 
Skodą, która przechodzi dło drugiej run
dy walkowerem. 

M a j c h r z y c k i i P o l u s 
p r z e n o s z ą s i ę d o W a r s z a w y 
W Warszawie bawią drwaj znani pięś

ciarze poznańscy Majchrzycki i Polus. 
Majchrzyoki nosi się z myślą przenie
sienia do CWS, a Palus do Skody. 
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U a c j a w cśągu października k s z t a ł t o w a ł a s i ę 

n i e p o m y ś l n i e . — Eksport silnie z m a l a ł . 
łódzkim 

ne pogor-

pierwszym rzę-^"oJd 1 n^ c^ n a ' c ź Y n-esprzyja-*H m̂osieryczne, gdyż d e p 
t a ł y P l e r w s z y c h dni październi-
K °i 'ran»=i2e wszechmiar ujemnie na 

lfx CIIV « b " ? c 4 C h < 7 K C y j ' Z drujjiei strony, je-
a ł l f t c Ł r a'" R S o d l ^ 1 1 ^ tkanin bawełnia- , 

BMKH V»U doi ° n u i e m n y m w p ł y w o m J miny. pokrycia 
irstaiac^^jadoi&l 

co odbijało się nie 
iicvv"'~JjbMr d̂7.v C e n a c ^ h surowej bawełny 

a j ą c Wja§S^iu w 

przez » 

<ońcren|e 

e 9o K'1"" 

MUp*ln» • a w okresie paździer-
J-Hej p o , ! 1 8 2 5 - Pomimo stosunko-vvł»Iy- s ? Z O n z 'm°wy na szer-W. W e si* leszcze nie roz. 

^Nj s y , «ępłych pogód i ogólne} 
^ S a j t a 0 ^ r,ynkowej kupcy nie 

Ow,. Wać 3ię zbytnio w tranz-
Ob 

wem zmnireJ6zonego zapotrzebowania 
warunki pokrycia uległy wydatnemu 
pogorszeniu. Wypłacalność klinteli na-
razie jeszcze pogorzeszeniu nie uległa. 

Na rynku przędzy czesankowej sy
tuacja kształtowała się analogicznie 
Słabe zapotrzebowanie na towary weł
niane musiało siłą rzeczy pociągnąć za 
sobą 6kurczenie się obrotów na rynku 
tego półfabrykatu. Również i tutaj ter-

wekslowego wydłużyły 
się dochodząc do 3 miesięcy. Ceny ze 
względu na mocn<t itsnaencję cen suro
wej wełny kształtowały się na poziomie 
naogół utrzymanym. 

W dwuch ^odstawowych branżach ' 

rynku włókienniczego, t. j . bawełnianej 
i wełnianej sytuacja w zakresie zbytu 
kształtowała się niepomyślnie. 

Również i na odcinku eksportu kon
iunktury uległy pogorszeniu. Przedłuże
nie zwrotu ceł po 1 listopada r. b. w 
zmodyfikowanci formie nie likwiduje 
całkowicie niebezpieczeństwa poważne
go spadku eksDortu. Na terenie organi-
zacyj gospodarczych prowadzone są 
obecnie w porozumieniu z ministerst
wem przemysłu i handlu prace, zmie
rzające do stworzenia systemu wew
nętrznych premji eksportowych. 

Obs. 

lieju 
V' c 0 s K L , Z l m o w e m ' ' tembardziej, 
KMIĄ a b l e n i a finansowego zaku-

J K J J wykluczone. Wyraźnym { 

• ^ ^ h I J ^ K E ^ ŁZE biorcy", fabryka wyrobów manufaktu-
c t 0 ^ z ^ J i ^ K ^ ^ Y n S c h u k
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a z f n i e rowych w Łodzi, przy ul. Traugutta 8. 
v r e ' " l k ° $ S S s £ . H y l ! t ?T?.Z FTma Torończyk winną była Berg-

I l p a d ł o ś c l i n i e ł a d u . 
W dniu wczorajszym pełnomocnik ! w Wartkowicach, pow- Łęczyckiego. 

Jeden z udziałowców Banku Ludo-
Andrzej Kuźniak, zgodnie ze 

^ \ z - ^ k i « * * • « * ; oezeP 

•to n » l e i y poe**V 

s.Ktf fS 
r 2 8 / 

ow»« 

wierzyciela Salomona Bergmana, adwo 
kat Pawłowski złożył do Sądu Hąndlo- ] wego 
wego wniosek o ogłoszenie upadłość : statutem, złożył do Banku dwutygod-
irmie „Herman . Torończyk, Spadko-1 niowe wypowiedzenie swego udziału 

za pośrednictwem notarjusza Szwarca 
w Łęczycy. Według książeczki wkła
dowej Kuźniakowi należy się 11.290 zł. 

s*ych i lośc i t o w a r ó w ram m a n o w l z tytułu pożyczki kwotę 2968 Bank nie wypłacił należności Kuźnia-
U sie m*«( C w ™ i z l - n a P ° c z e t k t o r e i c z ? ś c ureuglowała,. kowi, wobec czego zwrócił się on do 

do zapłacenia pozostało 1.078 zł. Na za-j Sądu, celem uzyskania wyroku na 

V. l Wi a i y i ..ramszów". Rzu cenie 
. - się muai bezwzględnie 

V k t a » ' ł rynkowej. Zdezor-
\J* to»?yi W s l rzymują się od za-
S * c e n

a < l n i o a « i obawie, iż de-
Jjjj , n/ąrazi ich na poważne 

\ ' 3 c i n

 a ' a wisko niezwykle cha-
r ^ l e L P°dkreślić należy, żc 

bezpieczenie pozostałego długu firma 
dłużniczka wystawiła weksel kaucyjny, 
który to weksel został dopuszczony 
do protestu. £ ' 

W dniu wczorajszym sąd- rozpatru
jąc powyższą sprawę, ogłosił upadłość i., îw e tarnn -i • i • — ją u powyższą sprawę, ogłosu upauiust 
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, e w * l f i r m i e „Herman Torończyk, Spadkobier 
Ł V N l u TJv l c k s z o n y c l r a , w ' cy" oraz jej właścicielom - Felicji Po-

Mc|e ^ o c t a h e z n y m . m Nieliczni. 
'15-lcci3 

wspomnianą sumę. 
Egzekucja 'za pośrednictwem ko

mornika do majątku Banku okazała się 
daremną, gdyż pozwany Bank dawno 
zawiesił wypłaty. 

Sąd ogłosił upadłość Bankowi, chwi
lę otwarcia oznaczając tymczasowo na 
dzień 24 czerwca 1932 r , sędzią koml-

t»i:v/e ohc^'-"*—t"L" 11> •'1!: Vv, r-i ra^^lcJiaJiaJL Tpjońwy^k.,, Karolowi ,sarzem mianowano .sędziego handlowe-
^•oto^bejmowały cząk^dH^ M ^ y f ^ S ^ Ś % i # T , J o r p ń - gó Maurycego T e m P e M ? klfffio-

pokrycia nie uległy 
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« * ^ V ^ N N > > kg. W między-
' ? S S > ; V W > u l ' C d 2 a , r t bawełnianych 

- ^ ^ ^ C ; r " W y s t ą p i ł v 2 k a r l c l u 

1 

— 1 % ' J r n i a n o m , kształtując się 
i V' dfiriW a a ^ ż n o ś c i od sytuacji 

i i [kZ m , nłeotMnyslaei sytuacji 
™3 r6w ̂  bawełnianych ksztalto-
i J > l , S koniunktury przędzy 
' ' C ^ r n i u 2 0 2 4 w P ^ ^ s z e j po-

% , , ł l «a na rynku tym p 

PwMow.teuldtes.^śh-, u j j ^ y ^ / o d d a n o rpm ądwpką|ą•.Ksąweregp. BlócKa. *. * w 

pod dozór policji z obowiązkiem meldo-| Ponadto Sąd nakazał cpreczerowamer 
wania się raz w tygodniu. Chwilę o-
twarcia upadłości oznaczono na dzień 

ksiąg, dokumentów, rejestrów i wszel
kiego maiiątku pozwanego Banku, 

h/.Łl«i:en.c

0re wobec jednoczesne* 
bav/ j V rucbrwnieniia w przę-
ł f tb a

e fl,8nvcb doprowadziło 
o blisko 70.000 kg, 

^ 2 ca}„ a .Wełnianei zwiększa-

15 października 1933 r., przyczem s ę - ! gdziekolwiek się on znajduje, dokona* 
dzia komisarzem mianowano sędziego publikacji Wyroku w prasie miejscowej 
handlowego Emijana Lotha. a kurato-1 uskutecznić wpis w rejestrze handlo-' 
rem inż. Jerzego Sułockiego. Jwym wyrok opatrzyć rygorem natych-

_ * -i „ . (miastowej wykonalności i odpis wyro-
Drugą upadłość ogłoszono Bankowi, ku przesiać prokuratorowi Sadu Okrę-

Ludowemu, spółdzielnia z nieogr. odp. i gowego w Łodzi. 

Giełdo pienieina. 

Wystąp i ły 
Ponowne p r z y s t ą p i e n i e , 

K^u^aco l ' n a w y t y c z n e n o w e g o 
' C ^ n i s u " ^ 0 n a p o d s t a w i e 

eif^^vC0li-Ur-i ^ Przemysłu i han 
» l f ^ m ł H i Ł organizacyjna prze 

tulę"1, R-I<I\ ;iu A »» Pewni- Powinna się przy-
A [A ^ S e S o ustabilizowania sy* 

l- ł 1 1""', rf^ o * 

t r C ść 

«c0ji,|nl< P" 
U L *Vwi RL 

8 ^ w i a l n i e , 
.JJf̂ ków obowiązywało 
skoC .-5°-ćwkowc przy 

uul<wa5ve' 9 e ny7 2? d zx b a 

•y-nan • y 5 1 ę V°A znakiem 
e l z odcieniem słab

nie 

Fi'"6 i e łH aLr. 

przyczem 

Warszawa, 7 listopada. 
Na de!uiei.«.t'»m zebraniu ]fietdy wailtiłowo-de-

wizowei w Warsiiaiwle tendencja dlt dewaa pree 
waiała mocniejaia, zwł«»scza dla Londynu, No 
tgo Jcnku I dawłz •kandynawskich. Bank Pol
ski .płacił za badknoty dola«>w« 5.72 (+2) . No-
towano dewizy: Belgia 124.35, Gdarisik 173.30 
(4-3) , HoAandja 359-35 (+20) Kopenhaga — 
126.60 (+230), Londyn 28 32 — 28.33 ( + 2 5 ) 
Newy Jonk 5 76 I+-2), kabel na Nowy Jork' 
5.77 ( + 7 ) , Paryż 24.86, Pra^a 26.44, Sztokholm 
146.15 ( + 1 6 5 ) , Srwaćjaria 172.57 (—3), Włochy 
46.85. Tranrokcic mlenotowaae! 0«'p 14235 
(+135) , W obroiach miedzybawkowych dewi
zy na Berlin 212 50. W obrotach prywatnych] 
marka niemiecka .Ml, szyling austriacki l(xi ko 

czeska 25 25. dolar jjotówikowy 5.82 (+2) 
dolar złoty 9.01, rubel rfoły 4.70 (—1), dube' 
arebeny 1.34, bilon 0.63. 

78.75 — 79 50 (—25), Cukier 22.50 — 23 (+100), 
Ostrowiec 25, Starachowice 9.25 (—25). Tranzak 
cje nlenokwane: Modrzejów 3 (—15), ' Haoer-
bu&ch 37 (_ 100). 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla paipierćw 
r/rocentnwych tendencja mocniej&za pnzy wiejk-
&zych obroiach 5 proc. korowensyina, i 7 proc. 
{rtabMioacyiną. Notowano: 3 proc. budowlana 
38.10 (—15), 4 proc. dolarowa 48 50 — 48.30. 
4 proc. inwestycyjna serjowa 108, 5 iproc kon-
wcrsy?na 49.25, 7 proc. etabiiiizacyima 52.25 — 
52.75 — 52.63 (+63), 8 proc. obligacjo budo
wlane B. G K. 1 em. 93, 7 proc z.iem«ik!e doi. 
38 ( + 1 0 0 ) , 8 proc. Warezawy 44.88 — 45.25 — 
45, 10 proc. Lublina 37 (+75). Tramzaikcie nle-
notowanet 4 proc. inwestycyjna zwykła 103,50— 
103 75 (+50) . 6 proc. dolarowa drobno 58.75 
( + 2 5 ) , 7 proc. iląslka 47,75, 7 proc. warezaiw-

iirfca 49. 8 proc. diillonow«ka 70.50 (+50), 5 proc. 
AkcJETNarynkuaikcyjnym tendencja była I warwarwy 58.75, 6 proc. obligacje Warszawy 8 

Notowano: Bartk Polska 79^50 — 1 1 i 8 etniłja 43.50. mocniejsza, 

Giełda zbożowa 

Rynek walutowy w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 

ku walutowym sytuacja zmianie nie uleg 
ła. Za dolary płacono, jak onegdaj 5.80 
i żądano 5.82. Bank Polski płacił *a do
lary 5.72. Oficjalny kurs czeków rów
nież bez zmiany 5.76 i kabla 5.77. Obro
ty mniejsze, onegdaj przy dostatecznej 
podaży materjału. Tendencja wyraźnie 
utrzymana. 

Funt wykazał tendencje mocniejszą 
przy kursie 28.30 w płaceniu i 28,35 w 
żądaniu przy braku materjału. Frank 
francuski bez zmiany 34.85 w płaceniu i 
34.95 w żądaniu, szwajcarski 172,5 w 
płaceniu i 172,75 w żądaniu marka nie
miecka 210 w płaceniu i 211 w żądaniu, 
szyling austrjacki mocniej, 100 w płace
niu i 100,25 w żądaniu. Obroty waluta
mi małe. 

Kursy złota również zmianom wczo
raj nie uległy: ruble 4.70 w płaceniu i 
4.72 w żądaniu, dolary 9.01 w płaceniu i 
9.03 w żądaniu przy nikłem zaintereso
waniu. .Papiery wartościowe, nie wyłą
czając łódizikich listów zastawnych, po
za' obrotami, 

e • 
i ' ** 

Na wozorajszem zebraniu łódizkiej 
giełdy pieniężnej notowano: dolary 5,82 
(sprzedaż),. 5.80 (kupno), budowlana 
38.25—38, • dolairówka 48,50—4S, inwe

stycyjna 103.5 — 103, stabilizacyjna 
52—51,75, Bank Polski 80—79. Sytuac
ja wyczekująca. (c), 

z b o ź o w o - t o w a r o w a . 
Wczorajsze notowania łódizkiej gieł

dy żbbżowo-towarowej za 100 kg. loco 
Łódź: żyto 13.50—14, pszenica 21.25— 
21,75, jęczmień browarny 15.50—16.00, 
jęczmień przemiałowy 14.50—15, owies 
zbierany 13.25—13.75, owies jednolity 
13.75—14, mąka żytnia 65 proc. 21.50— 
22, mąka żytnia 60 proc. 22.25—23.25, 
ni^ką^pśźterińa 65 proc. 33.50--35.50ro*« 
jtręby żytnie 8.50—8.75, otręby pszenne 
S.00—8.501 otręby pszenne grube 8.50— 
9, ziemniaki jadalne 4.00—4.50, rzepak 
40;—42, groch polny 22—23, groch Victo 
ria 25—29, koniczyna czerwona 160— 
200, koniczyna biała 80—120, mak nie
bieski 62—67, wyka 15—16. 

U«pósobieriie spokojne. (c). 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 6 listopada 1933 r 

Nowy .York Loco 9.55, listopad 9.25, gru
dzień 9.25—9.36, sityczen 9.41, luty 9.49, marzec 
9.57, kwiecień 9.63. maj 9,70, czerwiec 9J7, 
lipiec 9.85. październik 10.06. 

Nowy Orlean Loco 9,28 grudzień 9.33, sty-
ozeń 9.40. marzec 9.53, maj 9.67, lipiec 9.82, 
październik 10 02. 

Liverpool. Loco 5.34, listopad 5.10, grudzień 
5.12. etyezeń 5.10, luty 5 10, marzec 5,11, kwie
cień 5.11. maj 5.J3, czerwiec 5.13, Upiec 5-14, 
sierpień 5 15, wrzesień 5,17, październik 518, 
listopad 5.19, grudzień 5.22 

Egipska. Loco 7.15, listopad 6.40, grudzień 
6.87. styczeń 6.91, marzec 6.97, ma] 7.04, Upiec 
7.11' październik 7 23-

Upper. Loco 5.93, listopad 5.75, grudzień 
5.80, styczeń 5,80, manzec 5.87, maj 5.94, lipiec 
6.00, październik 6.00 

Brema. Loco 10.88, grudzień 10.39, styczeń 
10.53. marzec 10-70 ma1} 10.84, Upiec 11.01, paź
dziernik 11,16. 

Aleksandria ^Sakltelerldls) Listopad 12.51, 
styczeń 12.75, marzec 13.12, maj 13.44 lipiec 
13.73. 

Asbmounl. Grudzień 10.07, luty 10.22, kwie
cień 10.40, czerwiec 10.55 

W'IIHIIIII|WII|IIIIIIH|||!!lll!l|l|lii|||||||||||M 
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ffi^&Ji\Ł i i N - n t na rynku 
8 ^ d & % ^ N N L Ck^ W e ł n i a n Vch kształ* 

t )itcr a >;; t T*MT IRĄ 

za ' n l w^o*11 

ei P u b 1 ' 

_ ura 
s ^ ^ w i r ^ ^ - W Y c h . ' Obroty 

- m i ^ l ą c b y } y n i e w l c J . 

k?iŁ* « ? y t h ^ m e i « v c h ośrodkach 
musia-

st.awcach hur 
n a dostaw 

a l nieustalone po 
irnika w y 
Pod wply-

" i v " ' l p , a z dziernika w y 
l y Wpływ. 

Warszawa, 7 listopada. 
N« dzisieiszem zebraniu giełdy zboźc-wo-ło. 

warowej w warsizaiwie ogólny obrót wyniósł 
2443 tonn w tera żyta 1230 tomn. Notowano z« 
100 klg.: tyto jednolite 14.25 — 14.75, pecenka 
jc-dnoltta 21^50 32, psienica zbierana 20 
21. owies jednolity 13.75 — 14.25. ow4»» dtAt-
rany 13.25 — 13.75, je<«mień kaezany 14.25 
14 75, jęczmień browarny 15.25 — 15.75, groch 
rolny z workiem 22 — 24, groch polny V*cło-
lia z workiem 2 6 — 30, wyka 14 — 15, pekisz-
ka 13 — U.rzepaik zimowy 3 9 — 41, nzegyiik jet 
ni 39 — 41, rzeipólk aimowy 38 — 4 0 »l«rrri« 38 
— 3 9 . koniczyna czerwona *urowa 130 — JJO, 
koniczyna czerwona bez ka niańki o czystości 
97 proc, 170 — 190, kon ;cryna biała surowa 80 
— 110. koniczyna biała bez kamionki o ozystos 
oi 97 proc 110 — 130, ziemniaki 3,20 — 3.50, 
mak niebieslki 55 — ft5, mąka pMcetina luksuso 
wa 36 — 42, majta gmmna gat. l-sz . 32 _ 36, 
mąika psizemna gał. 2-g« 28 — 32 m»,V> .v-,/en.na 
gat. 3-ci 17 — 25, majka żytmiia pyMowi- 2-| — 25, 
mąka eitikowa ł razowa 18— 19. otręby pszen

ne szale 10.25 — U, otręby paze-me średnie 
9,50 — 10, otręby żytnie 9 — 9.50, kuchy lnia
ne 17.75 — 18.25, kuchy rzapalkowe- 14 — 14.50, 
kuchy słonecznikowe 18 — 18.50, śrut© sojowa 
23 - 24, 

. 1 T 1 T T 1 T T T T T 

F. 
LEKARZ-DENTYSTA 

Kopciowska 
G d a ń s k a 37 

teł. 232-55, 
przyjmuje od 9—3, 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4—7 w. 
przy Górnym Rynku. 

MmUMMUUUMMUUUUMl 

Grand-Kino 
Pierwsza Polsko-Czeska | 

komedja p. t. 

12 
B u r i a n — D y m s z a — 

P o g o r z e l s k a . 
Dziś pocz. o godz. 4-ej. 

Illlil! 



u. 1 0 - 8 Xl 1933 . 
— i . 

A K T Y o p u d r z e 

d o t w a r z y 
Uczony opowiada o 

n:i!m!2wajacej nowej recepcie 

Niezwykle doświadozenia laborato-
•vjne, czynione nad nową receptą pu-
!ru do twarzy, niezbicie dowiodły, że 

' aida kobieta może obecnie osiągnąć 
>ickni\, młodzieńczn cerę i pozbyć się 
na zawsze połysku nosa, krost i 
wszelkich wad cery. 

Składnik, tak wybitnie wyróiniaią-
ten puder od innych nazywa si? 

••ianką kremową. Dzięki niei właśnie 
"nHer trzyma się cały .dzień nawet 
w deszczową i wietrzną pogodę, po-
"imo pocenia się podczas tańoa !.ub 
iprawianii sportów. 

Wyłączne prawa w całym świecie 
|ta tę cudowną nową receptę nabyła 
' rma Tokalon, Specjalnym, wypróbo-
• ;invm i opatentowanym sposobem 
'Miecza się w ściśle wymierzonym sto-
•Mnku ową piankę kremową z najcie-
'•iei przesiewanym pudrem, otrzymu
j e ta drogą znakomity paryski Puder 
Tolmlon. 

Wvprńbui pudełeczko Pudru Toka-
łon iedynejJo pudru preparowanego 
ia niańce kremowej. Natychmiasto
we i zadziwiaiącc up !ększenie T.ve-
<RI wvijlądu wzbudzi podziw i ra-
'jrrtW przyjaciółek 

Dr. 

PALĄCE 

i ™* ARCVWE80LA 
N I E B Ę D Z I E S Z R U R T Y ~ ~ , 

| Czar Paryzal Urok Riyiery! - W roli g l ó w n e j czarujący f « 5 f f i t U ^ 
.% MEG LEMONNIER. - NadproKram! Najnowszy tygodnik d ź * ' ? ] " " v y

n ^ 
o i 09. II m 150 l 2.20. — Passepartouts oraz bilety wolnego wejścia nieważne, na v> 
ł po pot. ceny zniżone. 
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Ucząc sie KROJU. SZYCIA 
t jjyi!!! 

MODELOWANIA 

§ Kursach Kroju i Szycia 
zatwierdzonych przez M. W .R. I O. P. 

F. GRYNBLATOWE.I. 
Nauka odbywa sie według najnowszego sy

stemu szkól i akademii paryskich. (Małe grupy) 
Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. 
Oprócz nauki kroju odbywa sie nauka modelo
wania na materiałach według patronów i źur-
nali paryskich. 

Kurs trwa 3 miesiące i kosztuje tylko 75 zł. 
Za gruntowne nauczanie gwarancja. Kończą

cym świadectwa według wzoru ustalonego 
przez Kuratorium w Warszawie, 

UWAOA! Wykonu ie uai trudniejsze fasony 
sukien na p;.p:crze lub płótnie według żiiriialj 
i patronów. 

IB 
E 
IE 
IB 
IB 
\r 

Rentgenolog 
D® w r ó c i ł 

D o k t ó r 

H. SZUI1ACHER 
Choroby skórne 
i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

ad i i pol — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele i święta od 10—I 

C e n y ł ą c z n i c o w e . 

M I M A R 'rzy Instytucie 
Cflstn etycznym 
UL NARUTOWICZA 9. Tel. 122-09 

została otworzona 
SZKOŁA KOSMETYCZNA 

cal w przez Ministerstwo (Dep. SI. 
Zdr.). 

-zczcgólowy program oraz zapisy co-
Izitnnie w kancelarii Szkoły od 12--I 

od 7—8. 30—2 

i 

i 

m S 

z kapitałem od 10 
tysięcy p o t r z e b 
n y do powiększenia 

wytwórni kopyt 
szewrkich. Oferty 
pod„Dobry interes" 

Zawadzka 36. m 3. 
tel. 231-03. 

U * i—« 

s * 

< 
02 C '/, 
O 

•I 

4> < 

P«cztov 

budwi 
C h o r o b y s k ó r n e i w e MASZYNĘ do pisania ^ ^ \ 

n e r y c z n e Pic okazyjnie, tanio., ^ 

NAWROT 7, tBl. 128-07 ^ f ^ l 
ne, kryte sztuczna, ~ , 9 

3 ° - 2 tanio. CegiclniajIiLii^-^rnTtePir,1 

Przyjmuje od 10—12-ej i od 5—7-

D r * m e d * 

S. H i l b o r n 
ul. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. lei. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

WANINA îubTcTb̂ lê î̂ ! 
szukuję. Oferty su» „ 
administracji ,,ReP|£ll

K

J-

1 
wszelkich 
24-cl. godzin. "jSSłŁtSl 
na miejscu. W a r » s K | » 
a  o s ; , o R « r 0 ^ 

N O 
y. Tl 

Do akt Nr. Km. 1-167/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu CjrcttKtJKÓ w Ło
dzi, rewiru 5go, zamieszkały w Lo
dzi, przy ul. Al. Kościuszki Nr. 57, PB 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, te 
w dniu 21 listopada 1933 r, o. godz. 11 
w )odzi, przy ul. Nru towicza Nr. 5 
odbędzie sję publiczna Ij?yta<j3 ru
chomości a mianowicie: ihcołl, oszaco 
wauych na łączna Slłliic Z). 3 350, które 
moża ognlądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
r.znaczon.i rn. 

Łódź, dnia 31 nasSdziernfłta 1933 r. 
Komornik (—) Ldińuwl Kornczyckl 

NIGRENą. HEWRAtGjC 
BÓLE ZĘBÓW 

LEKARZ-DENTYSTA 

l i 

WZNOWIŁA PRZYJĘCIA, 

ŚRÓDMIEJSKA 7 
nrzyimuie od 10—1 i 3—7 w. 

Dr. MED. 

. U N N D Z B E R G 
Choroby chirurgiczne I kobiece 

G d a ń s k a 6 1 
Tel. 123-48. 

przyjmuje od 1—3 i od 5—8 
30-2 

DR. MED. 

U . P I K 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
Spec. nerwice i cierpienia nerwowo-

łln seksualne. 
Godziny przyjęć 5—7-ej. 

G R Y P Ę . Pttr^zi^lBijąj^ 

. STAWOWE, KOSTNEl̂ î . • 
PROSZKI TE WYWBIftMY i W r l ^ l 

TABLETEK; '̂ ŻĄDAJCIE ORYGtHALHYCH PROSZKÓW 

z.KOGUTKIEN" 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
C h o r o b y s k ó r y I w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
przez władze Państwowe zatw. 

Dr.iDel.bewinsonowBi 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86. 

tel. 143-63, od 10 r. do 8 wiecz. 
C h l r u r g j a k o s m e t y c z n a 

ż y l a k i , o d m r o ż e n i a . —30 
U S U W A N I A O W Ł O S I E N I A 

GABINET FIZYKALNYCH METOD 
LECZENIA 

D-rcii. A* Szffcfftbttra 
( L 6 c ź ) , 6 S i e r p n i a 3 

od 10—1 I od 4—7 
RocntccnotcrapJa-. .(powierzchowne. 
głębokie naświetlania). Ortopedia i Me 
cliano. -terapia (skrzywienie kręgosłu
pa, artretyzm, choroby stawów, nieśni 
i nerwów), lampa kwarcowa, diater
mia. Solux. elektroterapjd, d'arson-
yalisatia etc. Ceny jecznicowe. 

Enstytut Kosmetyczny 

Piotrkowska 176, tel. 138-76 
P r z y j m , 1 0 — 2 I 4 . 3 0 - 8 w . 

Bezpowrotna usuwanie owłosienia naj
nowsza radykalna metoda bez śladów 

Leczenie defektów cery. 
Trwałe przyciemnianie brwi I rzęs. 

GABINET CHIRURGICZNY 
D - r a m e d . 

J. Szreibera 
mieści się obecnie na ul. 

Narutowicza 9, tel. 122-95 
Przyjmuje od 2—3 1 7—8.30 

Ceny lecznlcowe 30 
C H O R Y C H N A P A R A L I Ż 

ARTRETYZM - REUMATYZM 
ischias I t. d. skutecznie leczę za po
mocą radykalnych stosownych masa 

ty i clektryzacii. 
Posiadani liczne podziękowania 

uznania. 

DOM w Berlinie. K %3.3S ' 
proszę telefonować * 
Minca. TTĆiW1-''1 ' 
KALOSZE I BOTY 5. 50 
r,ychr"mc"skje"3.50. }>f# * 
gatunek. Narutowi" 3 

galantei -j ]nym. 

1, A. 

DR. MED. 

PRZEPROWADZIŁ SJE 

oa m.gawadzKąlOłel. 155-77 

KRUCZA 6. teł. 225-67. 
Wypożyczam skrzynkę do kąpieli 

_ c l c k t r ' _ . 3 0 ' 2 

Do akt Nr, Km, .414/33. . . . 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu r Ljr^dzkiego w Ło
dzi, rewiru ltf-co', zamieszkały w Ło' 
dzj, przy ul. Gdańskiej Nr. 31, na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 14-go listopada 1933 r. o godz. II 
w Łodzi, przy ul, Zawadzkiej Nr. 20, 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości a mianowicie: pianina firmy 
..Roniscir. oszacowanych na łączną 
sunie zł. 577, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
„•zasic wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 października 1933 i\ 
Komornik (—) Leonard Naborowskl 

LEKARZ - DENTYSTA 

H PRUSS 
lecznica v0 i J I M rai 

przeniesiona została 

113 ul Piotrkowską 14Z 

Do akt Nr. Km. 415/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 13-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Gdańskisj Nr. 31, na za
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 14-go listopada 1933 r. o godz. 11 
w Łodzi, przy ul. Zawadzkiej Nr. 20, 
odbędzie się publiczna licytacja ru 
chomości a mianowicie; kredensu, ze 
gara w szafce stojącej i pomocnika do 
kredensu, oszacowanych na łączną 
sumę zl. 560, które można oglądać w 
Jniu licytacji w. miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 października 1933 r. 
Komornik (—) Leonard Naborowskl 

Kupią partję 
maszyn nicielnicowych 

DR. MED. 
ne, lecz w dobrym stanie. Zapłata na
tychmiast gotówką. — Oferty sub „Je
dwab*' składać w adm. „Republiki" 

. ... 25—2 

30-2 

DR. AlliD. 

Do akt Nr. Km. 1831/33, 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 5-go, zamieszkały w Łn.lfrzvlmuie od 4—8-ęj 
dzi. przy u l Al. Kościuszki Nr. 57, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 21 listopada 1933 r. 'o godz. 11 
w Łodzi, przy ul. Przejazd Nr. 40, od
będzie sie publiczna licytacja rucho
mości a mianowicie: mebli, radja i ma 
sz.yny do szycia, oszacowanych na 
łączną, sumę zl.-. 1.000, które 'można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznacz.o 
nym. 

Łódź, dnia 4 listopada 1933 r. 
Komornik (—) Edmund KoroczyckI 

PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ T A ń r A w u , , , 
r V r . . . . n . r l r - , •* ».i „, TANCOW nowoczesnych udziela zna rOmOrSKa 7, IB 127-84 n y naW*ycIel Henrykowski, Gdańska 9 

.30 

I i . B E R M A N 
tol. 166-93. Urzędnikom, stowarzyszę-
niom. ceny zniżone. 

PLAC do wynajęcia przy ul. Przejazd 
63. Wiadomość ul., Dowborczyków 21. 

UNIEWAŻNIAM zgubiony kwit inkaso 
wy na zl. 200.—, wydany I. Beinowi 

S P e e J a l l « t a chorób w e n e r y c z n y c h , przez Bank Kupiecko-Kredytowy w 
s k ó r n y c h I m o c z o p ł c l o w y c h Lodzi. 

C e g i e ł n i a n a 1 5 DIATERMIA, kwarc. Piotrkowska 101, 
TELEP. 14907. m. 4, teł. 210-76. 

Przyjmuje od 8 — U rano I od 4—8 KWARC, diatermia Piotrkowska 101, 
wlecz., w nledz. I święta od 9 — 1 m. 4, tel. 210-76. 

URZĘDNICZKA P°*SeSł»jjŁ I 
nic umeblowanego. M c c ^ \ ^ 
krępującem wejściem *£m& 
waj od zaraz. J I I E T I Ł ^ Y I 

blo»'»
n

-
,

i *> 
ŁADNY pokój un"

3

?,
1

""^!* a 
mi, iiiekrępuJacy. 9! 79,Jłx-7tf 
jęcia. 6-go. 

4 - 3 - 2 POKOJE ijf&i* 
darni wyrcmonto\vą"'7 ^<M(^ 
najęcia, t e l c f o n ^ l i ^ - ^ y , | C ' AnJr;'-' 
ŁADNY pokój UMEBLOFT!; 
dzielne wejście 

V , ' W a s z y 

Jniu i, 
Litwin 

$1 R '-'twir 

I b 

POTRZEBNY. ^Łift 
osobne wejście. U'"-',. 
tra"."ceny. .pod J*M~<^^Kii? DO WYNAJĘCIAPg;, fi • 
r.iekrępuiącem „ a,J><# « 
pana Gdańska 9.JJ>^WWi • 
DLA 2-ch i n t e l i g e n t n i e j 

TEMA 

W JEC 
jq \iT PRZE\ 

f j < " a y n i ! t . 

m i x 

uzru 

I u t y c i u d 

ULA £-Cll llliv.".s-" gc7.ll>' j y . ; -
tnę 1—2 pokoje s 0 41,Jj2>V 
O. Kraut. \^»2l3^<^0^ CV-
SAMOTNY V O ^ l % ^ J 
wanego z iiiekre-PU! oferjpl^lt 
chętniej w centrum, " j ^ * ^ ^ 
ceny do R ^ ^ g ^ 
2 I 3 POKOJE 
.andlowe do vV™\2,^s^>%} 
19 i Al. Kośc i j i sz iSU^r j d « 
ZŁ. 280 kwartalnie , tf* M r 
komfortowe 3 ^ y ^ l «" 1 

frontowe, łazienka, k 0 *-
Poleca „Gcguz • r w 

łeJpn 17-111 

zostai 

ljKf?b|necii 
^kwirslt 

. e n i . bo 

POTRZEBNA } v y ,^t>oJ<^°>-
waczka. Zgłosić W ^^pfij 
bryka trykolfVyy_; i» 

i ^ t I T z B m : r*r ktSi^Hf*-** 
torka ewentualnie . s ^ j J » hf R j J W J R, 
szerokie ZNAJPMPSG | C „ # 6 , O» \*ny Yr to^j 
w y , Zgłoszenia:: 5 , ^ ' X J%M byl 

y. Zgłosz- . . - . „-
Szkoła Tańca Sie" 
12-ej przed P£i (rieJ; \ \ 
POSZUKUJE Sffhip 
Kowanej wycnO ł

0 | ert^-
letniego cliłopCjŁ'— 

świadczeniem •£ e ni e l Vf.0 
towujc z P O ^ i u , . 

gotowuje ro"" 1" m a l u " K 
do egzaminów ^ ^ j c ^ j c i 

ANGIELSKIE-̂  i J | 

rutynowana $ o s Z e « ^ ^ 

gotowuje do ęP « j?cP' 
stepy zaPJ;wnm;e s ( r nci' 

62, m 
7—8 wiecz 

Oferty do »WL 
' „O d p< • w i ccŁ^H^.—— i;,' 

' " • - — n - ! - ; i ' A 
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